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W WARSZAWIE I NA PROWINCJI

ROK XII

mi

Niemcy ■ Polska 2:0

Triumf Łuszczka w Zakopanem
Czech Br. i Barton pobici w mistrzostwie Polski. Musi! wygrywa 18-kę, a St. Marusarz skoki

Łyżwiarze polscy w Ostrawie. Walne obrady seimu piłkarzy

i

§

Stało się to, czego obawiali 
się wszyscy entuzjaści hokeja. 
Mistrzostwa świata, któreby w 
imałem uzdrowisku postawiły 
da nogi całą ludność, zniknęły w 
„niebardzo podlem" mieście Pra 
dze w cieniu wydarzeń jeszcze 
głośniejszych, jak np. zamach 
stanu faszystów, lub jeszcze cie
kawszych, jak np. premiera w 
teatrze nieocenionego Vlasty 
Buriana.

Mistrzostwami żyje. i oddy
cha tylko górna warstwa spor
towców. Milionowa Praga drze 
mie nieporuszona, nieprzeorana 
reklamą, niezdopingowana na
pływem obcych gości. Osta
tecznie — dziesięć czy dwadzie
ścia zespołów hokejowych, jed
na więcej sportowa szpalta w 
gazecie, parę chorągwi, na śzczy 
cię hotelu, nie może zaważyć na 
biegu spraw życiowych stolicy 
Czechosłowacji.

Cala organizacja jest nasta
wiona przedewszystkiem na re
zultaty handlowe mistrzostw. 
Układ tabeli rozgrywek jest 
dlatego ważny, ponieważ decy- 
diuje o wpływach kasowych. 
Czechosłowacja musi grać jak- 
najczęściej, ponieważ jest to naj 
lepszy środek agitacyjny na 
oszczędnych mieszkańców Pra
gi.

Te ustępstwa są zresztą z 
punktu widzenia gospodarzy u- 
izasadnione, z punktu, widzenia 
gości — wybaczalne. Trzeba 
się pogodzić z tern, że nie będzie 
to święto sportowe, ale tylko 
trzy nowe linijki w rubryce: „Do 
kąd pójść wieczorem?" i że glos 
decydujący w organizacji będzie 
miała nie Liga hokejowa i nie 
Związek Czechosłowacki, ale

zapowiedzianych drużyn nie sta [(powody nieznane),Szwecja (sła Tropy) i Francja, która bezludzia- |ków nie odegrałabypo ważniej, 
nęły do rozgrywek trzy: Anglia!ba forma obecnego mistrz? Eu-I‘łu wypożyczonych Kanadvjczv-lszei roli.

dyrektor zarządzający 
nem lodowiskiem!

satucz-

Niemiłe strony organizacji mi
strzostw hokejowych w Pradze 
wygarnąłem na początku, żeby 
mieć teraz możność poczęstowa 
nia czytelników deserem sporto
wym.

Jest to niewątpliwie mocna

Doborowy tuzin obecnych'w 
Pradze drużyn przedstawia się 
następująco: Kanada, USA, Niern 
cy,- Austrja, Czechosłowacją, 
Polska, Belgia, Łotwa, Rumuhja, 
Węgry, Szwajcaria i Włochy. 
Każdą niemal z nich, za wyjąt
kiem ząbkującej Łotwy i niemo
wlęcejRumiinji — możnaby jak 
wysłużonych gladiatorów opa- 
trzeć t dziesiątkiem pięknie 
brzmiących tytułów, . naszpiko
wanych rozmaitymi szampjóhą- 
tami i wicemistrżostwanii. ;

Ponieważ jednak zwolnieni je 
steśmy od iakichkolwiek obo
wiązków reklamy, óddajemy 
głoś' prezesowi Międzynarodo
wej r Ligi-Hokej owej p. Loicąowi 
(Belgia), który dokonał niezwy
kle taktownej selekcji zespołów 
według .ich wąrtoścj sportowej. .,

Oto ibgo słowa: Proponuję od 
rzucić z rozgrywek eliminacyj
nych. Kanadę? i' USA, które beż 
gry wejdą do finału. Pozostałe 
10 zespołów dzielimy/ńa 3 gru
py* i rozstawiamy., na ich czele 
drużyny, które najlepiej uplaso
wały się w zęszłórocznem mi
strzostwie Europy. Będą to więc 
Aus trja, Niemcy i, Sz wa jca rja.

Wreszcie pozostały do nozsta 
wienią: Czechosłowacja (piąta 
w. zeszłorocznym mistrzostwie 
Europy) i'Polska (ozwarta^w.-mi- 
stwie. olimpijsikiem).: Węgry , i 
Włoch y umi eścimy według ; 1 o- 
■sowania.

Mamy już więc głowy- griip. 
Zajmijmy się teraz. sercem, pa- 
szemi' najmłodszemi faworytka
mi : Rumunią, Belgją i Łotwą. 
Każda. z. tych? drużyn-.będzie leż 
przydzielona. do innej grupy.. -

Rozpoczęła- się? długa serjalo- 
sowań. Delegat polski- p.- ;adw. 
Gardziałkowski z wypiekainŁna 

1'twąrży wyciągnął dla nas1 dbść 
, szczęśliwe towarzystwo.. Nie

miec i Belgii. Ostateczny po
dział ?na :grupy przedstawia;się 
więc następują co:

L grupa:. Austrja, Czechosło
wacja,-Rumunia * i Włochy. ,

II* grupa: Niemcy, Polska i Bel 
gją.
' III grupa:J Szwajcaria, Węgry 
i'Łotwa.

; (Dalszy ciąg na-str. 2-giej).

SEWERYNIAK

Punktacja mistrzostw F. L S., ogło
szona przez komitet organiiizacyjny, 
przedstawia sie następująco: 1) Austrja 
68 pkt., 2) Szwecja 58 pkt.. 3) Szwaj
caria 39- pkt., 4) Finlandia 21 pkt. 5) 
Niemcy i Anglija po 10 pkt., 7-8) HDW 
i Czechosłowacja po 8 pkt., 9) Polska 
1 pkt. Bez punktu — Węgry, Jugo
sławia, Rumunia, Bułgaria, Italija, 
Francja, Holandija, Kanada i Australia,. 
Norwegia oficjalnie nie brała udizi-ailu.

Jak widać stąd. Austriacy nie wiele 
cenią sobie vicemistrzostwa w kom
binacji i sztafecie, skoro Czechom 
przyznali za nie aż... 8-me miejsce!

Toronto Natlonals,' będący reprezen
tacją hokejową Kanady na -mistrzo- 
sttiwacb świiata w<Rrarize-.w&^ 
źynę Kanadyjczyków i: Amerykan • pa-, 
ryskich T:0. Braimke i strzelić HróggM^ 
w 3-ej • tercji.

Camera został, zwolniony z’ aresztu 
gdyż śledztwo stwięrdżijo, rże’nie-'po
nosi on .winy w śmiertelnym wypadku 
Schaafa. Tern nie;,mniej ‘mecz -z, Shair- 
keyem. został- odwołany J; w> przyszło
ści .dla. olbrzyma .włoskiego..i ;takich 
jak on' bokserów .1 (powyżej -102 jkg;) 
zostanie stworzona- specjalna katego
ria . •

Z pośród 15-tustrona turnieju.

&tata, 
ta N^«.

JĘDRZEJOWSKA PRZED BR1TISH MUSEUM, 
ameudłącznyim numerem Przegląda .Sportowego-- MASSACHUSETTS RANGERS

■ ł wezentanci 'Ameryki'«a. mistrzostwach śwata, -pókwli-w-BtóA 
zewoŁNiemiec 2:1 ¢ 7:2, * '
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12 państw na lodowisku w Pradze
Pierwsze walki w 3-ch grupach. Czy Polska wejdzie do półfinałów

PąaGA, 19.2. — Tęi',. wł, — Ma-, stawić położenie naszej reprezen- 
Dobra kukała w rnistrzo- 

ęaraliii' hokejowej o mistrżostwi istwach śwata zarysowuje się zu- 
,świętą j pierwszy występ 'ze-s^^^ prawdopodobnie i jest z ca-
polsk ego. Kani en em probterozyn ' ............................................
naszej wartości było trudne i de- 
sierwujące , spojfeanie z Niemcami.

.Przegraliśmy mecz 0:2, ale prze
bieg jego wskazuje na doskonalą 
dyspozycję Dsychczną i dostatecz
ne wyszkolenie techniczne naszych 
Tepręzęntąintów.

Mecz.był cekawy. GrJ (uczkoi- 
wek tocząca sę przy niewątpliwej 
przewadze Niemców) otwarto, prze 
•c?wlk tej samej co i nasi klasy. 
Otrzymaliśmy w c eżklem spotka- 
uiu mstrzowskiem dowód materjcl 
ny. że hokej polski jest na dobrej 
drodze rozwojowej i że już wyi‘- 
zał sie.z ciężkich ran odniesionych 
w ubiegłym sezonie.
; Ryzykwję to zdanie przedewszy- 
stktem na zasadzie wspaniałej pi er 
wszej tercji meczu, po której Po
lacy zostawili wrażenie bodaj ko
rzystniejsze od wysoko notowa
nych ńa światowej 'giełdzie hoke
jowej Niemców.

Przy.,sporządzeniu tak korzyst
nej cenzurki niema potrzeby ukry
wać błędów. Wyda je mi s'ę. że 
najlapidarnitej ujął nasz brak... nic, 
nasze braki, jeden z na i wybitniej
szych znawców hokeju,‘dr. Rezacz 
.(Czechosłowacja), który oświad
czył po meczu: Macie dwa wiei- 
kie/braki: Nieobecność Marchew- 
czyka i Nowaka. Widziałem ich ‘V 
Pradze, przed miesacem i mogę 
śmiało' powiedzieć, że Marchew- 
czyk jest międzynarodową eks- 
'tra-iklasą. a Nowak bardzo intere- 
.suiacym graczem.

Ja ze swej strony uważam za 
swój obowiązek wyraźnie przed-’

ta pewności do zdobycia, jeżeli 
wstawimy do półfinałów wspom
nianych graczy., ;

Związek hokejowy ponawia dziś 
sta ran a w Ministerstwie W. R. i 
O. P. o zwolniene Marchewczyka 
i Nowaka Prośbę o wszechstroiii-' 
nę rozpatrzenie sprawy i rozważ 
na decyzję popiera całe pokske spo 
łeczeństwo sportowe.

Jutrzejszy dz'eń prz "niesie dla 
uqs rozstrzygający w pierwszej 
rundzie mecz z Belgia. Aby dostać 
sę do półfinałów trzeba pokonać 
rodaków p. Loicq.. Sądząc z wyka
zanej formy w spotkaniu z Niem
cami. zw^cęstwo • Polski jest zu-
pelnte pecynę, choć nie należy 0- 
czekiwać, ipotóku bramek. Ambicja 
straceńców belffijskoh i znakomita 
gra bramkarza Chamu nie pozwa
lają na to.

W ip i'finale Polska nie może do
stać N \ ków To^wvniika z reguł, 
przy’-*’ Yi na kongresie. Nie mo
że równiężoto/ranać w tej grupie 
rażeni Austrji i Czechosłowacji. 
Wpadnie wiec do nas tylko jedna 
z tych trzech teoretycznie lepszych 
od nas drużyn. (Albo Czechy albo 
Anstu-ja). W ten sposób odkrywiią 
się przed Polakami horyzonty nie- 
-'uvkte szerokte po'Tteb’one jesz
cze bardziej przez nieograr/czone 
moż’!' wości' — łuta' szczęścia w roz 
grywkach.

Dlatego- też polska drużyna : poi 
ska kołoiiija w Pradze z ntecterpli- 
wościa i tęsknota czeka tut Mar- 
cln-.rcz^ka > Nowaku

wego z samolotu na stadion roz
poczęły s ę mistrzostwa hokejowe 
świata, W pierwszym dniu 'roze
grano porcję czterech meczów — 
Niemcy — Bęlgja 6:0, Szwajcar ja— 
Łotwa 5:1, Czechosłowacja — Ru- 
■niinn-ja, 8:0, Aiustrja — Włochy 3:0.

Niemcy — Belgia 6:0 (1:0, 2:0, 
3:0). Mtcz ten specjaknie interesu
je Póóaików, ponieważ grają nasi 
przeciwnicy. Cała polska drużyna 
w' komplec e na trybunach. Po 
pierwszych dwu tercjach twarze 
tych begptrtnvch widzów wypo-ga- 
dzają się. Belgowie są słabi, nape- 
wno słabsi od nas. Obrona Kreiliz 
i Franek beznadziejna. Atak złożo
ny ze sportowców narwańców, któ 
rzy mogą strzejić gola z przypad
kowego rziutu przez całe boisko, 
ale którzy naocwno nie przepro
wadza ani jednej regularnej akcji.

Nadomiar złego. Belgowie sta
nęli wprawdzie w dziesiątkę do fo
tografii, ale grają hdko w 6-kę, nie 
stosując zmian, jakgdyby oszczę
dzali swoje siły na Polaków. Sy
tuację - ratuje u och znakomity 
Chottean. bramkarz z twarzą bul
doga. który broni z w ielką intuicją 
i poświęceniem. U Niemców atak 
reprezentacyjny (Orbanowski. Ba:1. 
Jawnecke) o klasę lepszy od 
zerwnwegc (Wiedniami. Słrobk 
Lang). Obrona (Schrót-tic, Romw) 
■pewna i mało zatrudniona.

Gra otwarta tylko w oicrws/ei
tercji, potem orzewaga
Po strzeleniu 
N iem cy ha w'a

czterech
Niemców 

bramo’
s!e pokazywaniem

PRAGA. 18.2. Tęi, wł. 
mowach i zrzudeulu wieńca

— Po 
latina

publiczności erek łownych tricków. 
Belgowie schodzą z boiska zziaja
ni do ostateczności i deklarują 
wszystkim naokoło, że od czasu 
spąten-la pałacu lodowego w Bruk
seli n'e mała możności teęiililiri!. 
Sędzia o. Walter Briick. Bramki

Czechosłowacja--Austria 2:1
Szwajcaria — Węgry 1.0 ,(0:0. 1:0.1 tylko n.ą trzy nrWr skorzysrali z u-,

0:0).- Gra ioteresuHaicia. żywa. Węgrzy 
daili pokaz gry etatem, Szwarcaray 
awyćięsiwo mad twardiim przeaiwni- 
kiem za widzi ęczarą iprizdwadze tectai- 
czmej. Wyiróża® sie braicta CalitinS i 
Tarniarei II. zdobywca jedynej branki.

Wieczorem ocJbjir sie dwa mecze- 
Czechosłowacja — Airtrja i Włochy-

IV*Ł uiu-.l v*ł»
słing rszerwewę^o ątąkn.

Botateręti! meezu był stuzailec ob'.i 
bramek nromaulka (obie wypracował 
Toźaczką) i świetny obrońca Dogasił. 
Bratóę dla Wiedeńczyków zdobył 
Denunicr. MęęKowal p. PwWee (Kama-

■zdobyli' Jaennecke. Bali (2),- Orbn- 
nmvskl (2) i Sclirottię.

Szwajcaria — Łotwa 5:1 (3:0, 
1:0, 1:1). Łotysze nie ruszali sie po 
c&vHwmo ?e waięij potowy hoi? 
sika. Zasłaniali pole strzału noga
mi i kiami, odnędząili od siebie, jak 
tylko umidi, kążek I wykazywali 
w tern wiele ambicji i dobrych chę 
ci. Walka z twardym I nlenntejęU

Bramkami dla Szwajcarów podzie
lili się Torriani II (2). Cattini I i II 
oraz Miiller. Sędziował d. Rezacz.

Czechosłowacja — Rumunja 8:0 
(2:0, 4:0, 2:0). Rumwuja zrobiła pe
wien postęp od czasu debiutu vz 
•'Krynicy. Broni się lepiej, atako
wać nie umie po dawnemu. Naj
lepszy ich gracz, książę Cantacn- 
zene. przytył trochę, pozafem miał 
dz.ś gorączkę i w rezultaci. grał 
fatalnie. Czesi traktowali grę jako 
trening, który uwydatnił achillesu- 
wa Dietę drużyny gospodarzy. 
Brak dobrego ataku zamiernego. 
brak narybku '.okejowego. Torży- 
czka, Mateczek i Hromadka strze
lili 6 bramek (z czego 5 Mateczek), 
podczas gdy Kuczera. Svihovec i 
Cepkowski tylko dwie. Przez cały 
czas wybitna przewaga Czechów. 
Sędzia o. Popliinont.

Austria — Włochy 3:0 (0:0, 2:0, 
1:0). Niespodziewanie skuteczny 4- 
ipór Włochów, którzy doskonale 
grali defensywnie. Bardzo ładnie 
bronił bramkarz Gerosa. Austriacy 
byli lepsi, atakowali dziesięciokrot
nie więcej i jedno co im zarzucić 
można, co pewna Ińperkombinacja 

'i brak strzałów pod bramką. Tem
po gry bardzo ostre. Najciekawsza 
oierwsza tercja. Potem zwycięstwo 
Austriaków n‘e ulegało już wątpli
wości. Bramki zdobyli: Demmer, 
Dietrichstein i Ertl, przyczem ten 
ostatni był najlepszym graczem 
wiedeńczyków. W obronie Traut- 
tewberg i Dietrichstein tworzą mitr 
nie do przebicia. Sędzia p. Loicq.

•PRAGA, 19.2. — Telł. wł. — 
Dragi dzień rozgrywek hokejo
wych o mistrzostwo świata rozpo
czął sie meczem Nięmęy.— Polską 
2:0 (0:0. 1:0, 1:0). Pogodą chmur
na, trybuny wypełnione doszczęt
nie -= 6,000 widzów. Niemcy graią 
w granatowych koszulkach Cze- 
chosłowcaji. pontewąż ich własne 
dressy nie różllią ontycznie od 
koszulek Polaków. Drużyny wyslu

Wołikowski przebija się przez obro 
nę [ strzela z odległości kilkunastu 
metrów, bramkarz odbija na kij Sze 
najcha, który jednak trafia w aut. 
Publiczność faworyzuje Polaków. 
Pierwsza tercja mija bezbramko- 
wo.

Druga tercja przynosi Niemcom 
więcej korzystnych momentów. 
Doskonałe przebija się Orbamow- 
ski, który jest inicjatorem wszyst
kich ataków. W czasie nieobecno
ści Szenajcha na boisku (karna mi- 
ncta) Orba-nowskj centruje z pra
wego skrzydła, krążek łapie na kij 
Jaenneoke i z odległości pół metra 
strzela wolejem. Bramka siedzi, bo 
musi siedzieć.

Ostre ataki naszych urywaja się 
na obronie Niemców, która bardzo 
dobrze gra ciałem. W rezultacie 
Edinger niepokojony jest tylko da- 
tekiemi strzałami Adamowskiego i 
Sokołowskiego.

Trzecia tercja natychmiast po 
rozpoczęciu zostaje przerwana 
przez sędziego. Jakiś meloman mu 

IzycKny puścił płytę z fokstrotem. 
Nim ją zatrzymano mneło wiele 
sekund. Jeszcze więcej było śmie
chu. Polska gra w tej tercji mniej

przępisów o ostrej gr.zę Wiidematm 
i Schiróttle zostają wydaleni z boi
ska. W 7-ej minucie Jennecke, nie 
pilnowany przez obronę,- centruje 
swobodnie do Balia, który z odle
głości dwóch metrów umieszcza 
krążek w s’atoe. Koniec meczu p- 
pływa na bezskutecznych atakach 
Polski.

Oceniając drużyn^ trzeba przy
znać. że Niemcy mieli przewagę i

ładnie, bardziej ctontvcznie, ate. 
mimo to ma szereg okazji do strze I 
lenia bramki. Adamski. Sokołow
ski i Sabiński znajdują s!ę nieraz 
przed bramkarzem, jednak strzały 
leli mijają się o centymetry z bram 
ką łub są sfarteoz-nte bronione
przez Edingera. 

Publiczność drużyny
do szybszych ataków okrzykami: 
..Ternpo! tempo!** Grupa Polaków 
Zgromadzonych na trybunach chó- 
rahve żąda gola. Za przekroczenie

byli drużyny lepszą. Mimo perswa 
zji Jennedkego, że obie drużyny po 
winny grać spokojnie, bo przecen 
i tak mają z-aoewnione wejście do. 
półfinału. Niemcy nadużywali siły.

[j nas odpłacał się im pięknem 
za nadobne Materski. Stogowski 
soełnił całkowicie swoje zadamę, 
W obronie asem był Sokołowski, 
którego, każdy wyjazd do ataku wi 
tala publiczność oklaskami i nawo
ływaniami. Lijdwleżak dobry w 
pracy -destrukcyjnej, zawodził w 
czasie ofenzywv wykazuiac brak 
zrozumienia partnerów. W napa
dzie bardzo dobrze grał Adamow- 
siki, który był punktem centralnym 
zainteresowań publiczności. Nie
stety. żaden z jego dalekich i cel
nych strzałów nie wszedł do siat
ki. Werner wykazał inteligencję, u- 

ile brak siły i przeboi. Materski bjł 
I dzisiaj najsłabszy. W drugim ata- ' 
ku Wołikowski dryblował dosko
nale. jednak źle kterował atakiem. 
Sabin«ki lenszv od Szenajcha, ale 
za słaby fizycznie do zgaszenia 
jenneakego.

Pisząc te słowa siedzę w kawiar 
ni obok stadjonu. Wszyscy moi są- 
siedz: mówią tylko o naszym me
czu. Opbije sa zgodne: .interesują
ce, żywe, piękne, spotkanie.

Jan Erdman.

St. Marusarz mistrzem skoków

Puibfiiicziriość. -tańca wyła przez cały 
czas wwM była zadowolona ze zwy- 
cr-ęiy.wa swej drużyny i za te sarnę 
iPieir.radze. nozosnaila już ną następnym 
meazu \Vtediy — Rumunia 2:<T'(1:0, 
1.0. 0:0).' ' •

(Ruimttnja. iPerwsze z tych sipoifcań za- 
(poiwadało się jako sensacja rady ko 
dla Czechosłowacji, alle dla całej bo-

. Ikejowej Europy. Na 10 mtowt przed 
Rieczem pollici a zmuszona była żarnk- 
nąć bramy stadionu nawet .dla posła-1 -------........ ................— ■ . .
idaczv Wetów, ponieważ stadion., obli-. byita przedwnskfem o pozorach rowno-

Ruinamia tylko w bierk^.zej

ezony ma 6.000 widzów. amteśdi M
9.000. . ,

Spotkanie iprzvnio-$o zwiycresinvo 
Czechów 2:1 (1:1. 1:0. 0:0). rie znaczy 
iro jtdnak, by gospodarze wykazali w 
walce śwoja wyższość nad Atrstrę-aka- 
mi.

Przez cały czas obie drużyny tsarzy- 
niy-wały wściekle temno, co sipecijąłnie 
nadziwiąć trzeba u Czechów, którzy

rzv ida na wieksze długości.
Gdy niszę Marusarz, ciągnąc w po* 

wtetrzu z temperamentem, napiec e wi 
dzów ies togromne. Ładnie na 67-vm 
metrze stojąco, ustalaiac temsaurem n-o 
wv rekord ustany na Krokwi. Przy la 
dowaniu widać że mu narty haimuja. 
kilka razy ciągnie go. mocno na twarz, 
'cez utrzymuje równowagę.

Wkrótce po nim bardzo ladmie sika- 
cze Kolesar 64. ustany. I tu wiec za
chowujemy przewagę nad Czechami. 
Najlepszy sw.ój skok oddaie Marusarz 
Janr lecźr.zi podpórka: -niesockajii’e, z . 
tedina nar.fa-dó ^órv stacze -Ltukesch 
57. ż‘Howu: bardżę ładnie. Gut-Szczerba.

Tymczasem- w przerwie miedizy ., 
p’erwsza i druga serja skoków opu- , 
szcza pa.n prezydent trybunę, z której 
z prawdzlwem zajutetesowaniem śle
dził skok'. nieohetnie natomiast pa
trząc na wywrotki,

Zaczyna s.'e druga serja. Dobry Gar 
wMikowsitó. dobry Gabryś, dobry An- 
drzeii Marusarz (61,5). Idcz z podpórka. 
Fe!stauer słabszy niż poiprzedulo.. : ’

Tymczasem z dołu rozlegała sie żno 
wu dźwięki marsza I wśród gęstego 
szroalóru. żegnamy okrzykami, przeieź- 
dża Pum Prezydent san ami. bv doje 
chać do stojącego o kilkaset metrów 
auta.

Bartom, cagnie 60, Legierski skręca 
pó Wyładowaniu wbok. nada Domie-. 
dzv chłopców, stoiaeveh na zeskoku 
’ odmósi. iaikieś. kontu-zie. gdvż sbro- 
wadzaJa go z toru. Doleński 54.' Brak 
'w drugi-ei serji Łuszczka i Czecha,, 
którzy . do Dlerwszvch wywrotkach 
wvcofaili sie z konkursu.

7 ojbrzymtem noahyteweim do przo 
du stacze Głodk'ew!cz. który już ma 
sDaś ótw dziobv. jednak w ostatniej 
chwil, z okrzykiem. tao'e równowagę 
i przewraca rie dopiero po wviadowa- 
tdit. Prizewraca sie 'i‘Lamkosz; ładnie 
stacze 6!eiwont.

■ Qzekamv jeszcze' 2 nieęienpiliwośca 
na skoki Marusarza Stanisława i Ko- 
leisara, które zadecvdu>1a o pierwszych 
mieiscadi. Marusarz c!agn'e, mimo ge- 
sitn padaiacego śniegu. 66 mir. stojąco, 
zanewiłfańic sob:e temsamem pierw
sze miejsce w otwartym konkursie i 
rch^hiijituiac sie za poprzednie «nadki.

Wkrótce Do n;m tadn!e Kolesar 2.5 
stoiaco. Marusarz Jan 57, Lukesz 59 i 
do kilku leszcze skokach mifed w’aż- 
nvch kończy- s!e konkurs' skoków, któ 
rv ohftowaił w takie niespodzianki i 
emocje.

Po krótki* przerwie i popraiwiewra 
zniszczonego zeskoku, pterwsza częścią 
konkursu zaczęły s‘e sfeoiki w konku
rencji otwartej.

Zaczyna Gawlikowski. Wkrótce pó 
nim dobrze stacze Gabryś .52 rń.. Berg 
heimęr (QfiDW) dobrze, za nim Maru
sarz' Andrzej 62 n^r i podpórka, Fei- 
StaW dużo gorzel nłż. w ■ ęopraednim 
koiłtarsie. zaledwie 46.5. Sute? nada 
ęnrąz gęściej. ? ,

Bardzo shdowo i spokojnie i'stacze 
.gfęięill 65. leczpr zawrócą.' Się DÓi Wyła-.

ladąwa-' 
iHenf B»Ftbń"5ig' złe- E'age''rek1f fctfffW w 
Óstahniei chwil wyrównuje^ iaddie bćZ'' 
»09#«. ' ' '' ..'
. 'Pieński' 61 ładnie: dobrze tez sta- 

gzę Serafin, który sie' znaome póora- 
yvjf (p8). łecż z podpórka. Głodlrewtez 

n,a głowę, bez szwanku 
P'ękn|ę skecze Łuszczek 69. lecz pada, 
gnębią? tępi samem swe szanse, na do 
bra kwate W skokach. .' ’

Jak dotychczas, wszyscy naiitepsi ro 
tacy mają sitaki z upadkami, to; też ra 
towan e fenofu w skokach pozostałe w 
nogach Maipąijftrza Stanisława i. Kole- 
sara. gdvż Czę^l maja dotychczas orze 
wagę. Wogóle t^rzia s:e bardżo w ele 
upadków, co można sob’e tylko tym 
wytłomaczyć. że gesto padajacv śmeg 
ośleinta skoczków, szczególnie tych, ktć

ęhaly hymnów narodowych w ną* 
steoująeyęh składach:

Niemcy: Eddinger. SchrótHe. Rn, 
pięif, Obrainowsky, Bali, JąęnięękS 
(rezerwa Wtedmapn. Strobl. LaiM)»

Pplska: Stogowslśi, SoRrotowtoki. 
Łmdwiiczaik. Sabiński, WottowM' 
Szenajęli (rezerwa Wemr, Adą» 
mowsM, Materski), Sędziował P: 
Walter BrdeK,

rył honorowy PUWŁ Pierwszy Już w pierwszych minutaphuna*' 
dzłejąęh totętYsktego' hpReia. •^■aTża-^ę- Pófece^tloskopąte ‘sz^ijsą

nym przeciwnikiem me. sprawiała 
^zwnicarji prz’"ienmoścL wskutek 
częgo doszło nawet do bójki. Z wy 
padu w ostatniej tęręji Petrcwskis 
adobvt tonoiWy punkt, pierwszy
W

rzędirtoścfi. Bramki dla Włoch strzelili | 
Baroni, jedyny rudy Wioch 'pa konty
nencie eutropejskini. .Sedziowśl p. Mag

Ze świata
BOH1MJA, 19.2. W pierwszem dniu 

wszechslowiańskich zawodów narciar
skich o mistrzostwa Sokala polscy za
wodnicy odnieśli dwa wielkie sukcesy.

W biegu pań o charakterze zjazdo-. 
<wym na 2 kim. prźy różnicy poziomów, 
około 500 mtr. zwyciężyła Polankowa

W biegu parów na 4½ kim.'(różnica 
poziomów między startem a metą 800. 
nut-r.) na bardzo trudnej trasie zwycię
ży! Władysław Czech.

PRAGA, 19.2. — Rozegrano tu dyra 
ideićyduiiaice mecze o puhar zimowy, 
pithar zdobyła Sparta. Spótkanie Spar 
ty e Boiietnons zakończyło sto,wyni; 

kłem remisowym 2:2 (’1:1). Również 
Slavia .zreimsowala z Victoria z.i'Żkov.

SZTOKHOLM. 19.3. — Hokejowa re- 
p.rezendacia Finlandii rozegrała w o* 
becności 13 tys, widzów wśród nich 
następcy tronu szwedzkiego, mecz ze 
Szwecją, ponosząc porażkę w stosun
ku 2:4.

DRONTHBIM. ' 19.2. — M strzem 
Świiaita' w jeżdizie szybkiej został Nor
weg, Eigiiesiteragen, drogie awejsce za* 
.ialt jego rodak Staiksrud. trzecie Bal
ii aiłgirud (Nor.) przed Schroederem 
(USA) i diotydreaisowym mitanzem 
Thiuniiberwiem (Fnl.).

PARYŻ 19.2. — Kanadyjska diruży* 
na Torrońto Nattanall pokonała Jłie* 
bieEktah'Djablów‘! w stosiuinkiu 4:0 (1.0, 
1:0. 2:0). Przed fclftku drutami „DiaWes 
Biięiues“ przegrali z tą sanna drożyną 
tyflko w stosuinfcti 0:1.

ZUR1OH. 19.2. — Miitanzosilwa śwaa- 
ta "w jeżdizte frgiuiroweii skończyły sie, 
□alk oczekiwano, jednogłośnie ^ttwfer- 
dzonem zwycięstwem wiedeńczyka. 
Karola Schaeffera (399,64 punlktow. 2J 
Bayer ('N'em,) 3711.19 przed Wtone- 
nem (Fiinfatndtia) 352,80. Brdosem (Wę*

voo'd.
W turnieju hokejowym o mistrzo

stwo świata wszystkie mecze marą 
■być, w naiziie remisów, przedłużane 
trzykrotnie po 10 miniMt, Zft Wtflfd 
cenę ownanowikmp ttoiitańć remisów, 
które tak sktwńpWkowiy tiumięj 
sżloroczny.

Jeden sęgjfa prowadzić bedrie sipot- 
kanta .eliminacyjne. Rozgrywki p&ł- 
finalowe i finałowe prawadziić bę- 
dizile wzorem kamadyjslkiiim dwu arbi
trów.

we

FAVORIT
fabtyha amerykańskiej gumy do żucia 

poszukuje reprezentantów 
Wszystkich wlękasyeh ośrodkach sportowych w Polsce

Zgłoszenia listowne z referencjami i gwarancją nadsyłać: „Favo 
rit", Łódź, ul. Łąkowa la.

on

KATOWICE,- 19.2. Tel. wt. ~ Dość 
ieidinoliityż. zespól , ipoanaństaoh 'pięścia
rzy stanął w ubiegła niedziele do fi- 
nailowej wałki o zaszczytny .tyituL I 
tvm razem Doznańczykom sie powio
dło: zdobyli po raz piaty tyitiui nieś- 
óarailcteKÓ mistrza drużynowego Poi-' 
stoi, zwyciężając zalledwie 9:7.

Waga musza: W/raki (Warta) — No 
wiatoowski. Mimo' koravstiKejszych wa 
nmków fizycznych, pozwala Nowa- 
kowsiki narzucić sobie walkę w ®war 
cłu. w fctórei 'matv i zwteny Wirski 
jest lepszy. Po pieirwezei' wyrówa- 
.meti rundzie, draga przynosi prtewa- 

. ge Wiirskiegn. W tnzecied brak mu 
.trochę Dowietoza. ale odpoczywa prze 
trizymuiląc przeoiiwur.lta, za co ofrzy* 
mule w czwairteu raindrie uponirieniie. 
Żywiołowe ataki przynoszą «ru zadu 
żerne zwycięstwo na punkty.

Waga 'kogucia: Potas (Warta) — Ci 
chy. Pierwsze starcie wyrówoane. O- 
bydwdii wałcza technicznie dobrze, 
draga ronda przymos-i większa micja 
tvve Cichego oraz coraz mtnieu czy
sta Wikę Polusft, Trzecie starcie data 
poczaitkowo Przewagę Potasowi, ale z 
aiolyweun czasu walka s!e wyrównu
je. W czwartani jest Polus argesyw- 
'Uieiiszv i zdvbv jego ciosy hvlv wie- 
ceii opanowane I czyste, tnusialbv u-, 
zyskać zwycięstwo, a tak mtislał się

2T V 3^1
KAIR.' “* Pierwszy ■dzień, meczu 

itenśuowego Egpt-Czechoskwacia za
kończył sie zwycięstwem Czechów w 
stosunku 2:1. nrmo. iż W barwach e- 

' gilpslkich grał Grelk. Zerterndn. Menkzel- 
GrondiiwJW 6:2. 6:0. Marszalek - Zer 
tendi 4:6. 3:6. Mentzet KMn — Chtindi, 
Gocngiades 6:1, 3:6^10:8 w

OBciRSCHREIBBRiHAU. 19.2. — W 
bnbsłeiciwyah mistrzostwach świata 
pierwsze miejsce żaijat bob rumuński, 
ze zimamytn lotiniiltóain Papaina 1 nuoe- 
reipAiRYŻ 19.2. -— W ■wiieUkiirn wyścigu 
o nagrodę Paux na dyst 201,920 kim. 

' jwycśiężyil LehoiK ima Bingaitti w czasie 
3:54:06,8. przectetrie' 7131035 tom. (przed 
jMollem 'na BusaiWi 2:55:06,6.)- .

g-ostaiło ńieiwaitorwie spowodowane 
.nieczysta .walka. Zahloda. .Wymk re- 
misowy byłby słuszniafezv. Wynik 
walki przyjmuje widownia głośnemi 
(Protestami, a krzykom i gwizdom nie 
ma końca. Kierownicy drużyn zakla-. 
dada protesty. Poztiań za . przegraną 
Kedmaira, Slask za przegnana Zaihiloda. 
Obydwa protesty fcamfcja odrzucwa.

Waga 'Pólśreduta: Araki (Warta.) 
Gbursk’,. Po ijłierwsizeil wyrówuamel

randzie zaczyna Arski w drugiej kirwa | ciestwo 
wić z nad oka. Widocznie go to zdo-1 ny _k.o. 
.pngowało. gdvż od te! chwili iacży 
,na sie w 'mm budzić stary lew ringo
wy i zyskiuije już do końca coraz więk
sza przewagę. Gburski imponuje wy- 
irzymalością. i ambicja, ale czwarte 
.starce przynosi żywiołowy finisz Ar- 
skiiegó. któremu Ślązak nie ma już si 
lv sie przeciwstawić. Sędzia przery
wa słusznie waiHke. przyznałaś zwr-

Kto z kim gra
dokończenie art. ze sir. 1-ej

Już na pierwszy rzut oka wik się na krzyż. Pierwszy z dnu- 
dać, że pierwsza grupa jest naj- gim z przeciwka i odwrotnie, 
silniejsza. Gospodarze nie wpa- Zwycięzcy wałcza w niedzielę 
dli w rozpacz tylko dlatego, że o mistrzostwo świata, pokonam 
__ nr l^ieAhnwell n micfrznsilitvo EtlirOiOV.

odwrotnie.

A raki emu o rzez teclrricz-

Waga średnia: Matehnzyciki (Warta)

umieszczenie ich w 4-ospbowej

zadowolić wvniikreim remrsowvm.
Waga piórkowa: Kaijnar (Warta) — 

Maitoszczyk. Przeciwinicy o ddstona- 
jycli warunkach fizycznych i równo- 
rzedmeu technice, rozpoczęli walkę w 
bardzo ostrem tempi-e. Wszystka ruin 
dv mnlelwiece! wyrównane jedynie 
w trzeciej udoje -sie Kalmarowi -.wio-, 
kowoć serie uderzeń. Matuszczyk cliro. 
.ni sie przed'ciosami brS?vkittkn'.eci-t*tn. 
ale .nasteiptr-e dąży do ;odzyskania u-1 
traconego terenu..-co mu S'e tez uda»; 
|e. W czwartej randzie .zaznacza sta- 
u Kajnera lelkkłe zmeczenta .jednakże: 
zwycięstwo brzyzoane .Matoszcżyta- 
wk forzywdizi poznaftczyka. gdv.ż wal 
,ta była wyraźnie remisowa.

Waga lekka: Wolntakowskl (Warta) 
— Zahlod. Natim-niej crakawa walka 
óma. Woźniakowskiemu waga jeszcze 
nie odpowiada, a Zahiod walczy , nie- 
czysto. Leipszy tedmi-ran-ic WoJtwa-' 
kowiskii trzyma' śie wylfacznie w de-.

g rupie dawało o jedno spotkanię 
więcej — i jeszcze raz zapełnio
ny stadion.

W eliminacjach każdy gra z 
każdym. Codziennie 4 mecze, 
więc w ciągu trzech dni (sobota, 
niedziela i poiniędziałek) runda 
wstępna zostanie zakończona i 
tabela rozgrywek grupowych 
gotowa.

Do półfinałów wchodzą z każ
dej grupy po 2 drużyny, plus Ka 
nada i USA. Osiem zespołów 
zostanie ttstawiionych w 2 pół
finałach, przyczem przeciwnicy

o mistrzostwo Ewroipy.
Talk samo odbywa sie wata

— Wieczorek., Majohrzyoki, jak daw- 
uie.i, świętiny technik wailozv blvskcM, 
Jiwie a . ciosy jego, nabrały -
bardzo -.• niebezpieczne. Wieczorkowi 
dopomaga dużo doświadczeni rHigb- 
we. ale znać po nim. że od lipca- r. b. 
stał tylko dwa razy w. ringu-. Pierwsze 
.starcie już dale .Madcbrzydkiernu prze
wagę. która ęiaale wzrasta; Po3 tainiec 
drugiej rundy trafia. Mairchrzvcki zbyt 
nisko i zw^la 'Wieczorka z -nóg. Gomig 

-.ratuje go od wył Sczernia. Pc- przerwie 
.normalnej zarzadza sędzia leszcze fnl- 
iiute dodatkoweil pauzy, a gdy i wów
czas Wieczorek nie jest w stamie wal
czyć. nasteoinje bad-aarte leik-.^ które 
stwierdź'ło-cios ni0pr:rw.dłowy. Wobec: 
,tewo offłoszidnosao zwycięstwo. Wieczór' 
ka z powodu dyśkwailifikaidi; Małchrayc 
kiego. • '

Waga półciężka: Olessmain' (Warta); 
— Wystrach-Pierwsza runda przvnb-1 
■si Wysibradtowi przewage techn^ana.' 
.Z -po-WOdu połknięcia się. idzie Wv- 
strach do sześciu na deski, ale- podej
muje walkę ponownie z róweiym imoe- 
.teim. W dnuigiem i trzeciem starom u-

o 3-cie, 4*te i piąte miejsce w 
mistrzostwie Europy w dolinej 
połowie. DrUżyniy, które odpa
dły w eliminacjach zmierzą się 
o puha<i póćieszęnia. .vi^sicroowv kladze Gl^ na;

deski f. Wvstrach zwycięża przez kto.
Waga ć'eżka: P iat (Warta) — Wra- 

ziidtp.'.ObwłwaŁdużego pnieoia o boks‘e 
nie maila. Piłat góruje waga i siła oraz

trzymuiie Wystraoh swoja orze wagę I
• pzwarteii ja zwiększa? Wreszcie ora'

gruipowi niie mogą śpołkać się 
w tym samym półfinale.

W ipótfimladi Rra znowu toż 
dy 2 każdym. Zaijtnie to znowu 
łinzy dmi (wtorelk, środa, czwar» 
•telk). Wspaniały torniej zalkoń* 
czą finały, do Iktórych wcłiodizą 
po dWie dirażyny z toiżdefl gru
py, ą więc Kanada i USA, oratz 

fSwta^ napytania. Tu ©rai

System ten został jednogłoś
nie zaakceptowany. Polska roz 
grywa swój decydujący mecz z 
Belgia w pomiediziiałelk 20 b. ni. 
Tego . dnia odbędą się ostatnie 
spottania eiliinninacyiine: Austfja 
— Rwmwntia, Polska — Betlgja, 
sędzia p. Pwttee (Kanada), Cze- 
chosłowacja —- Włochy, Wę
gry —- Łotwa.

W Praidize szyfcują się wszy
scy oglądać Polskę w półfina
łach, obteictLiliąc sobie wiele po 
spotlkaniaicih Polslka • — Ozecho- 
dowac^a...

Miejmy (nadzieje, że zrobimy 
im tę przyjemność..

Jan Erdman.

■bądź co bądź lepsza teclńfka. co mu 
zapewnia wyraźna przewagę we wszy
stkich rundach i w kunou dale zwycię
stwo na puinktv.

W ringu sędziował p. Zorzyck; z 
Warszawy, przewodniczący wydziału 
spra w sędzio wskich o
Z/B. Mimo. że nie tiowelnial on błę
dów, robił wrażenie niepewnego i mało 
zdecydowanego co wystarczyło, ażeby 
wywołać najwyższe oburzenie Dublcz- 
n&śoi. Tym sędzia. którego sie doma
gano, bvl o. Ermanowicz z Poznania, 
delegat PZB. Na puirtfcty sedz:owaT: p 
Bielewf.cz z Pozwania i n. Kocur z Ka 
towic. Poiznańczykom sekundowa'!, eta 
mistrz Polski. Glon, a ślązakom eta- 
miśtnz Wende. Publiczność dopisała, 
gdyż' salta' powstańców była szczelinie 
zapełniona. ' ■

Organizacja sprawna. Kierownik Op- 
peuheim. Scdztówle w tónkursie do 
biegu złożonego, dr. Braunem Lotecz- 
ta; Rozmus. do otwartego — dr. Reich 
hart.. iińż. Sch-iele. i Faecher. ':

Wyu kl skoków otwartych: 1) Sta- 
i.nisław Marusarz (Polska) nota 223.60, 
skoki. 67 (najdłuższy w kionkuraie) i 
66 mtr., 2) Kolesar (Pol.) 216, skoki 
64 i 62.5. 3) Dotensky (Cz.) nota 
204.50, skoki 51 1 54 4) Łukes (Cz.) 
204.40 - 57 i 59: 5) Barton 203.80 — 
55 i 60, 6) Gut-Szczerba (Pol) 194.50 
— 52 i 55. 7) Giewont Adam (Pol.) 
193.30 — 50 j 52, 8) Gabryś (Pol.) 
187.10 — 52 i 52, 9) Mardwla (Pol.) 
181.80 — 51 i 51. 10) Feistauer (Cz.) 
179,70 — 46.5 i 49.

11) Braetfl (CHDW) 178 — 45 i 47, 
12) Bochenek 177 3 — 46.5 i 50, 13) Da 
•Widek Teodor 178.6 — 51 i 51.5, 14) 
Mateta 178,2 — 51 I 48,5. 15)-Daiłaitvń- 
ski 172.5 — 43 i 49, 16) Lorek 170,5 — 
46 i 50. 17) Garem-ica M esarz 169.1 — 
41 i 46. 18) Gawlikowski 169 — 46 i 
46. 19) Bursa 167.8 — 42 i 41. 20) Koz- 
droń 16340 — 44.5. \

Barton zgłosił się w piątek do fabry
ki nart b-d Sdtiele w Zakopanem i po
prosił o pozwolenie zrobienia pewnych 
poprawek w swych, skokowych trar- 
taich. Jak siię okazało, jest on synem 
■wtaściiaieta podobnego zakładu w Pra
dze i doskonałym specjalistą w tej dz-ie 
dzijnię.

- ■ O. Lachman.

Bielewf.cz
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Pacyfikacja plłkarstwa
Sejm P. Z. P.N. zatwierdza istnienie Ligi. Zwolnienia wstrzymane na 2 lata.

Zmiamy organizacyjne pnzeprowadtzo 
Btc w ,pinl!k,a«ns!t'Wiiie potokiem w r. 1933-m, 
są konsekwencją ' dwu
czynników; zniesienia § 32-go .sitatiiiitiu 
PZPN-u, giwiananitiuiiąiceiso suwerenność 
Ligi i ffio®1 oipinfi, która w odlpowied- 
nńm czasie zaczęła bić w dzwon alar
mowy.

Odbyte w dniach Ig i 19 b. m. w ło- 
fcału PUWF w Warezawie doroczne 
walnę zgraimiadzenie PZPN-u dositar- 
czyiło talk wiele materiału faktycznego, 
że niestety omówienie jego masitroóu, 
Miimatu i poziomu odłożyć musiimy dlo 
numeru ozwiarlkiowego.

NISKI POZIOM OBRAD.
Teraz pozwiollimy sobie tylko wsipom 

mieć że ogólny poziom obrad n,ie by't 
bynajmniej zachwycający, i to zwłasz
cza w momentach, gdy szło o sprawy 
zasadnicze, o talk często ipodkreślane, 
niestety tyiiiko w mowach — dobro pił 
karstwa polskiego.

Owo „dobro'* Objawiało silę chyba w 
głosowaniu na złość swym konitrahen- 
tom feen. Mond ©ommna Liga), w tę
pych dyskusjach natury formalnej, w 
małostkowej krytyce finansów i posu
nięć zarządu PZPN-u, wreszcie w tar-
gach o każdy grosz przy ustalaniu no- 
iwego ipreKim inarza budżetowego.

Nie tu jednak leżeć winien punlkit 
ciężkości tak odpowiedzialnej instytu
cji, jak walne zebranie. To też nadal 
pozostajemy przy swem twierdzeniu, 
którę tak dobtnie podkreślił p. pułk. 
Glabisz, że nie od systemui, lecz wyłą
cznie od ludzi zależeć będą dalsze 
drogi rozwojowe i los pillkairstwa poi- . 
stóego.

SIŁY PRZECIWNIKÓW.
Zebranie otworzył w sobotę o godz, . 

10.30 prezes PZPN-u, p. gen. Bończa- i 
Uzdowskfi puczem pod przewodnie- ; 
dwem p. Konopki rozpoczęto obrady, i 
Poszczególne okręgi reprezentowały ■ 
następującą ilość głosów: Śląsk i Liga 
po 35 głosów, Lwów 32, Poznań 21, ’ 
Warszawa i Łódź po 19, Kielce 15, Kra 
Ików 14, Pomorze 7, Wołyń, Białystok 
i Lublin po 6, Witeo 5, Polesie 3.

DRUZGOCZĄCA KRYTYKA.
Pierwsza tercja posiedzeń a, trwają

ca do pirzerwy obiadowej w sobotę, i 
upłynęła na dyskusji nad sprawozda
niem zarządu. Ze wszystkich stiron pod । 
Tiiesiomo moc zarzutów, tyczących się ■ 
zarówno gospodarki finansowej, jak i 
.spraw organizacyjnych, czy wreszcie 
Polisk ego Kolegium Sędziów. Poznań 1 
miał pretensje o 'naruszenie prestiżu 
okręgu w zatargu z p. Paczkowskim, 
Śląsk—o nieuirządizanie na jego teren'e 
zawodów mięidzyipańistwowych Kra
ków1—o fiasco finansowe dnia PZPN-u, 
przewodniczący komisji rewizyjnej, 
gen. Mond — o różne zbytecznie wy- 
dwtkowane sumy...
I... ABSOLUTORJUM PRZEZ AKLA

MACJĘ.
Zarzuty sypały się jak z rogu obfi

tości w ciągu pełnych 3-cih godzin i za- 
tończomo je na wniosek Łodzi... lichwa 
ieniem podziękowania i absolutorium 
dla zarządu i skarbnika przez aklama
cję.

W dyskusjach tych było wie
le humoru, jeszcze więcej matositko- 
wośai, a najwięcej — wody. Ale prze
cież panowie działacze przywieźli jej 
ze sobą pełne kubły, więc wylać ten 
balast trzeba było koniecznie, choćby 
■dlatego, aby mieć spokojne sumienie i 
poczucie dobrze spełnionego obowiąz
ku wobec siebie samych i swych man- 
dantów.

pnagmie zorganizować ipillkanskie obo-1 
zy letnie, w których tatiruiktorami by
liby sitarzy piłkarze i działacze, odda
jący swą wiedzę i czas bezintereso
wnie.

WNIOSEK O ZNIESIENIE LIGI.
Po przerwie głównym aktorem ze- 

brainia był p. Statiben. Obarczony (już 
bodaij dziedzicznie) pMIkiamii Przeglą
dów Sportowych, Raz Dwa Trzy i 
I. K. C., zaczął czytać cytaity z szybko 
ścią karabinu maszynowego. Niie roz
strzelał jednak nikogo — znużył nato- 
imiiast wszystkich. To. też nawet pełen 
Patosu i kunsiztu krasomówczego ustęp 
końcowy tej przeszło godzinnej mo
wy, że przecież zebranym chodzi wy- 
łączimie o dobro pillkainstwa polskiego, 
nie wywarł należnego efektu: akcent 
ten przyszedł o dobrą godzinę zapóźno.
Po zamknięciu dyskusji i wypowiedize 

nim się całego szeregu osób, przystą
piono wreszcie do glosowania wniosku 
krakowskiego o zniesienie Ligi. Nie 
uzyskał on nietyllko wymaganej słatu- 
towo większości 2/3 głosów, ale nawet 
zwykłej; przepadl w stosunku 99:124.

Drugi dzień obrad rozpoczęto od ni
cowania działalności PKS-u. Główny
atak przypuścili tym razem Poznań, a- 
takując Kóleguum Sędziiów za niedo
godne dla Okręgu Poznańskiego załat
wienie sipnawy z p. Pacżkoiwtskiim. O- 
stateciziniie uchwalano dezyderat, aby 
aprawozidianiia poszczególnych OKS by 
ły czytane nia walnych zgromadzenilach 
Związków Okręgowych i na porządek 
obrad wpłynęła druga zasadnlicza 
sprawa:
DWULETNIA KARENCJA GRACZY.

Dyskusja mad tym problematem, spo 
sób obradowania, atmosfera wysokie
go podimiecema i wreszcie przebieg! 
głosowania nie świadczą pochlebnie o 
ipoziiomie ogółu obradujących. Doszli 
oni w siwem zacietrzewieniu do takiego 
stanu, że początkowo odinziucili wszyst 
kie projekty i potem nagwaitt musteli 
szukać kruczków, aby sprawa znalazła 
się z powrotem na stole obrad. Dla ®u 
shracji tego podajemy kolejny wynik 
głosowań. Pierwszy wniosek PZPN-u 
o karencję 2-łetndą upad! stosunkiem 
głosów 136 za i 87 przeciw; poprawka 
Łodzi, aby gracz zwolniony mógł grać 
ipo 2-cłi latach, a wykreślony — po 
trzech przepadła stosunkiem 136:81 
przy 6 wstrzymujących się; wniosek 
Ligi, aby gracz zwolniony nie mógł 
przez rok grać w I-ej drużynie lecz w 
Ib, upadł w stosunku 123:94:6.

Wwdy dopiero zrobił się rumor. 
Przewodniczący p. Konopka nie choiał 
żadną miarą wznowić obrad i dopiero 
gdy zebranie wypowiedziało się za tern 
jednogłośnie, wpłynął wnosek PZPN-u 
zasadniczo identyczny z pierwszym.

TREŚĆ ZNAMIENNEJ UCHWAŁY.
Brzmiał on mniejwięcej talk: Celem 

walki z zawodowstwem W. Z. uchwa
ła, że wszyscy gracze zwolnieni po
dniu 18 b. m. nie mogą

Ze spraw

WALNE OBRADY SEJMU PIŁKARZY POLSKICH W WARSZAWIE.
Grono delegatów związków okręg o wych, Ligi oraz zarządu P. Z. 'P. N. z prezesem, gen. Bonczą- z w i

warta z szeregiem okręgów pakt, któ
rego mocą za karencję, okręgi tę po
prą wniosek ekstraklasy o wymianę 
klubów związkowych z Igowemi.

Tyim razem obie strony umowy do- 
itnzyimaily i, odrzucając dwa inne wnio
ski, zebrani uchwalili jednogłośnie (!), 
że wicemistrz klasy A rozstrzygnie

swe prawa do Ligi w walce punktowej 
z dworną, outsiderami tej ostatniej.

Moment ten jest o tyle ciekawy, że
będzie on poglądowym przykładem
stosunku siił między czołowemi druży
nami kil. A i najsłabszemi I gowemi, a 
pozatem da możność rehabilitowania 
się 12-temu klubowi w tabeli.

Jedizejowslta w Londynie

Według bowiem ■ proijetótu, z pośród 
trzech tych drużyn do Ligii, oprócz 
wchodzącego automatycznie mistrza 
klasy A, wej'dz:e klub, który: uzyska 
w : tych wałkach eleminacyjnyoh1 naj
większą ilość punktów. Tak więc jest 
to ostatnia deska ratunku dla outsidera 
tabelii ligowej, ■ który w ten sposób mo
że jeszcze się uratować od'>spadku..., 
spychając do klasy A klub 11-tyw ta
beli.

grać w me-
czach o mistrzostwo w barwach żad-

Londyn, 14.2.
Po 34-ch godzinach podróży 

(w tern 20-cia godzin morzem) Ję 
drzejowska przybyła z Kopenha
gi do Londynu w dniu 12 b. m. o 
godz. 7-ej wieczorem.

W stolicy Anglji przywitał ją

Ale że natura ciągnie wilka do 
lasu, więc już dzisiaj panna Ja
dzia nie wytrzymała i poszła „po 
,pratykać“ na kortach krytych, a 
w razie odpowiednich warunków 
— i na ziemnych.

Pierwszy jej występ na ziemi
„stary‘‘znajomy z zeszłego roku, brytv- ikiej będzie miał miejsce 
kierownik polskiej ekspedycji o-1 w odbywającym się w dniu 27 
limpijskięj, p. konsul Hulanicki, pitego do 4,.marca . „West Twic-
sekretarz Ambasady p. Zarański
i szef biura prasowego przy Am
basadzie polskiej w Londynie p. 
Czairnomski.

Mistrzyni Polski zamieszkała 
tymczasowo u pip. Komierow- 
skfch, gdzie odpocznie i nabierze 
sił po męczących walkach w 
Szwecji i Holandii, oraz po u ciąż 
liwej podróży.

Odpoczynek ten należy się 
Jędrzejowskiej tembardziej, że 
skarży się ona na odmrożoną pię-

kenham Hard Court Club Open>

niego wniesionych, wieczorem w nse* 
dzielę .przystąpiono wreszcie do wybó 
rów nowego zarządu.

Dały one wyniki następujące: pre«< 
zes — gen. Bończa-Uzdowski, wice
prezes — dr. Rudolf, dr Michałowicz i 
mjr. Loth, sekretarz — p. Przeworski 
(inż. Merliński), skarbnik — kpŁ 
Nikoliskii (Zawadzki), sprawy zagrani
czne— pułk. Glabisz (mjr. Grudzień), 
kpt. związkowy p. Kałuża, referent pra 
sowy — p. Mosin, Wydz. Gier i Dyso, 
mjr. Lotih (Krug, Hamburger, Milkę, 
Slontiewski, Mosiński), Kom. Rew. —- 
mjr. Świątek, Ajdufciewicz, Sznajden, 
delegaci do ZZ dr. Żałędztowski i in*. 
Merliński.

Na zakończenie postanowiono' nadać 
srebrne' odznaki PZiPN-u ustępującym 
członkom zarządu pp. mjr. Jaichie- 
c pwi i Mallowowi,, zgłosić Polskę do 
piłkarskich '.mistrzostwa^ wre? 
szcię starać się o zniżenie podafku od 
zawodów z drożynami zawodowemu 
do 10 procent

LIGI OKRĘGOWE.
Dalszym etapem reformy rozgrywek 

był wniipsek Łodzi, domagający się 
wprowadzenia I g okręgowych ' Po ,dy 
skusjii uchwalono, ■ żeby pozostawić 
pod tym względem okręgom wolną 
rękę.

Mimo to nie wątpimy, że z czasem 
łtai tafcie , utworzone zostaną we wszy
stkich okręgach,' bardziej ■ licznych, co 
będzie prostą konsekwencją coraz ści
ślejszej ';selekęijr yrńiejętnib^lppśzśże- 

■ gólińyich drużyn.''
NOWE WŁADZE.Touroaiment", czyli w turnieju 

gier otwartych Klubu Twicken- 
ham na twardych kortach.

Zaraiz potem, bo już w dniu 6 
marca nastąpi drugi start naszej 
mistrzyni w Surrey Champion na 
kortach krytych. Po ukończeniu 
tego turnieju w dniu 11 marca Ję
drzejowska poświęci cały tydzień 
wyłącznie na trening na kortach 
krytych Queens Clubu, szykując 
się do mistrzostw tego klubu w 
dniach od 20 do 25 marca.

Jak widzimy, nasza mistrzyni 
czasu w Anglji marnować nie bę 
dzie. Cieszy nas to tembardziej, 
że w końcu marca czeka ją cięż
ka i odpowiedzialna rola: obrony

Po ‘ dyskusji nad preliminarzem- bu-
dżetowym i drobnych ■'poprawkach do Jotge.

szcza, a czas wolny od treningu
nie O'pu-

r

WEDLA
najwyższy gatunek

tę, która taik bardzo 
jej w Kopenhadze, a 
zlekka pokasluje.

Mimo to humor ją

dokuczała 
pozatem

mego klubu przed dniem 1 stycznia r. postanowiła spędzić przy imtein
1935-go.

Zakaz ten w wyjątkowych wypad
kach może uchylić Zarząd PZPN-u, je
śli otrzyma zigodną opinję od zaintere
sowanych klubów i związków okręgo
wych, względnie Ligi. Gracze, którzy 
w d. 18 b. m., mając zwolnienia nie po-
siadali potwierdzenia dlla żadnego 
bu, podlegają karencji.

Tym razem wynik glosowania 
zupełnie inny, niż poprzednich.

kilu-

był
Za

obchodzących całość pił-

sywnoj naiuce języka angielskie i barw polskich przed tennisistka-' 
go. * mi mniemieckiemi w Berlinie.

wnioskiem opowiedziały się wszystkie 
okręgi z wyjątkiem jedynego Lwowa,

karsitwa pohsikego poruszono w tej czę co wyrażało snę stosunkiem glosow
Ad zebrania kwestię trenera p. Spoijdy 
(przydział w r. b. de okręgów moc-
miejszych, a przedewszystlkiem Górne-

191:32.
KRAKOWSKI TARG.

W związku z tym wnioskiem delegat
». Przewor-1 Lig! dr. Obrubański zdążył napomknąć 

glos), że Liga za-
Po wielu miesiącach ciszy o lo

sach Petkiewicza, otrzymaliśmy 
wreszcie o nim ścisłe informacje z Ar- 

I gerutyiny. Nasz słynny długodystanso 
I wiec po wielu, perypetiach uruchom11! 
| w Buenos Aires nieduża fabrykę skar 
petek i pończoch i to stworzyło pod
stawy po oparcia materialnego. Pra
ca Około tego przedsiębiorstwa zaję
ła Peikiewiczowi cały wolny czas, 

b:s>\ że rjii.e trtincwał Miioelw e

@o Śląska). Pozatem od P. 
Skiego dowiedzieliśmy się,

EDYTA CZORÓWNA— WICEMISTRZYNI POLSKI, 
w-jeźdizie figurowej na łyżwach.

że PZPN I (potem odebrano mu

PIERWSZY MECZ W PRADZE: NIEMCY — BELG JA 6:0
Leikens (Belgia) bezskutecznie usi

łuje wyminąć obrońcę Romeow

GRACZYK I CYRANEK 
fotografują się już w 2 minuty, po 
rótapoazęclu wafliki. Zwyciężył Cy- 
ttDCk imęż poddanie się pwęcł- 

wnilta.

i .*

Bramkarz belgijski Chotteau broa 
sinzał Orbanowsky‘ego.
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Pierwszy rewanż za Innsbruck
inudho wyobrazić sobie piękniejszy

Łuszczek i Br. Czech spychają Bartona na trzecie miejsce w kombinacji
refwamiż jaik ten, który dailli w czasie 
mistrzostw Polski w Zakopanem nar
ciarze polscy wicemistrzowi F.I.S., Cze 
choslowakowi Bartonowi. Pobity w bie 
gu ma 18-cle kim, pokonany na głowę 
w kombjinaaii, tnusliail Barton uchylić 
też czoła przed klasą sWycJi rywali pob 
ukich w kontonsię otwartym skoków

Mimo to sukcesu naszego w Zakopa
nem . nie należy. wyolbrzymiać. ■ Prze- 
dęwszysilktom należy pamiętać, źe 

. człbwieik ...jest tyllikó cztowieikiem, żr 
może 'być- niedysponowany fiizyczniie 
c.zy psychicznie, jak to przekona.'‘śmy 
się w Zakopanem choćby na Stanisła
wie. Marusarzu. Po drogie, w każdych 
zawodach iiarciarskich kolosalną rolę 

.c-rr toh; teren, pnbltoatność, wreszcie wa 
rmnlki śnieżne; a tym razem wszsnstikle

jak dzisiaj. Niecierpliwie oczekiwano 
na początek konkursu skoków do bie 
gu złożonego, gdy nagle rozległy się 
okrzyki: jedzie Prezydent! Rzeczy
wiście, na drodze do skoczni ukazał 
się szereg x aut. To pan Prezydent ze 
swoją świtą. Za chwilę rozlegają się 
dźwięki marsza i wśród hucznych o- 
k,rzyków pan Prezydent wkracza na 
schodki, prowadzące na skocznię.

Tymczasem rozpoczyna się. kon
kurs skoków do biegu «łożonego. 0- 
twera go trener Tomter, skokiem 55 
mtr. Konkurs przerywają na chwilę, 
gdy pan Prezydent wkracza na swo 
ją trybunę. Wówczas zwraca się dio 
niego prezes PZŃ-u Bobkowski z krót 
kielm przemówieniem powitalnem, pro

sząc rówinooześnie o przyjęcie odzua 
ki nairoiainsktej za sprawność.

Jako jeden z pierwszych skacze Lu 
kesoh (Czechosłowacja) w dobrym 
styliu, wkrótce po nim Bergheiimerr 
(HDW) brzydko, kierując niebez
piecznie dziobami do zeskoku, taik że 
dają zileceniie, by wycofać go kon- 
foursu. Wkrótce po nim skacze Bar
ton — styl dobry, 49 mtr. Dobrze ska- 
cze młody Rzeipka, zawodnik popra- 
wiaijący się z roku na nok.

Gdy przez megafon wywołują naz
wisko Bronka Czecha — ogólne po- 
riuszeiuie. Leci w powleitrau w pięk
nym sitylui, lecz — co się stelo — za
ledwie 38 mtr. Oznacza to, że już w 
pierwszym skoku Barton go pobił. Ska

cze Gawlikowski — z podpórką.
Tymczasem warunki, dotychczas zna 

fcómite, pogarszają się, gdyż zwolna, 
lecz conaz gęściej zaczyna padać śnieg, 
co wpływa źle na zawdników, którzy 
szczególnie przy dalszych skokach iróc 
nie widzą. 57 mtr. osąiga Andrzej Ma
rusarz. Do tej cihwffi jest to najdłuż
szy skok, nagrodzony okrzykami i bra
wami widzów.

W dobrym stylu Gtodkiewicz, 43 m., 
Marusarz Jan 51 mtr. w stylu lepszym 
niż dotychczas. Czechosłowak Feista- 
uer dobrze się wybija, lecz gorzej pro 
wadzi narty, uzyskując 48,5.

Zalnteresowainie wzrasta do zenitu, 
gdy ogłaszają nazwisko — Łuszczek I- 
zydor. Wśród .grobowej ciszy leci w

powietrzu pięknie i lekko. Gdy ogłasza 
ją długość 64 mitr., zrywa się burza o- 
klasków. Wkrótce potem znowu ogól
ne poruszenie, gdy słychać nazw Sko 
Stanisława Marusarza. Ciągnę ładnie, 
lecz po wylądowaniu podpiera się, u- 
zyskując 64 mitr. Temsamem szanse je 
g-o do tytułu mistrza maile ją prawie zu- 
pełn ie.

Po Gabrysiu widać znaczną poipra- 
wę. Czech Dolemski wybija się źle, w 
pow eitTzm stara się jeszcze rękami ha
mować i pada zaraz po wylądowaniu. 
Zaraz po nim skacze Sndler; też wy
wrotka i lamie nartę. Lankosz ze sta
rej' gwardii (41 m.) traci równowagę, 
lec.z łapie ją w ostatniej chwili i stoi.

Rozpoczyna sę konkurs juniorów.

wśród których tią. pierwsze miejsc 
wybijają się stylem Gut-Szczerba, któ 
rego pierwszy skok jest jednak słaby, 
po nim bardzo dobry. Gewont. niezły 
Bochenek. Pjerwsza serja skoków skon
czuua.

Rozipoczyua s’.ę druga. Znowu, do
brze sfcaoze Lukesch, źle Bengheamer, 
Tesseiirc -podp:era się. Barton skać-zc 
dobrze 48, z upadkiem Ga-jduszek, Da- 
widek 46, ni-eźl-e Tryslewicz, ładnie w 
po-wtetrzu trzyma się Legierski, Iw^ 
przewraca się. gubi obie narty i zjeż
dża. stojąc na birt-ach, co wywołuje c- 
gólną wesołość.

Brzydko ciągnie Dawidelk Jan, bar- 
dizo ładnie Br. Czech (61). Styl ładny, 
cóż. kiedy pierwszy skok swoją krót
kością przekr-eśW wszelk e szanse na

te ątatyi Polacy m eli za sobą.
W każdym razie bezpośrednie zmie 

rzeirttę swych sił z iniaijlłeipszyim obok ■ 
S-mitnlka warciamziem czeskim wyikaza-'
ło niezbicie, że o jakiejś przepaści, dz:e 
ląceij klasę nairctarstwa polskiego od 
czeskiego mowę nawet być nie może. 

■ Niestety, fakt ten dotrze prawdopo
dobnie Jedynie do świadeimoścl opinii 
polslkiiej. Dla- cafeti Emropy obowiązują 

ipnz-edeiwszystkiem wyniki .z Innsibruck:i 
i one dtagi czas, aż do pnzy&zlycih mi
strzostw r.I.S. w Szwecji, będą ksztai 
towały opinję

Dlaitego też prostym wnitosikiem w po 
równaniu Innisibruicfou z Zakopanem mo 
że być tytko jeden jedyny fakt: nar- 
ciarze- poISióy posiadają talent ■ i wyso- 
k'e wiadomości tectintozme,. lecz bralk 
im siły, mocmydi nenwów i kondycji 
f-zycznei.

. ZAKOPANE, 19.2. — Tel. wL — Dziś 

.rozegrał się drogi, akt nrstrzostw Pbl- 
,ski: skoki do biegu złożonego o.mi
strzostwo. które miały wydać noweigo. 
mistrza Polski na rok 1933

To też już dawno oie było takiego 
podniecenia wśród rzesz narciarzy,

Wysoki poziom meczu I. K
Niedzielny mecz I. K. P. — Sta-1 trzeciej rundzie furia Pawlaka jest 

da był -niewątpliwie najlepszem już zupełnie wyraźni.e „robiona"; 
spotkaniem drużyn klubowych, ja- tańczy on walkę zupełnie wyczer- 
kńe tej zimy oglądała Warszawa. I pany, ale zwycięża pewnie, choć
I. K. P. zwyciężył 9:7, ale tylko 
dzięki nadwadze Kuikiełły; według 
wyników, osiągniętych na ringu, 
mecz był nierozstrzygnięty. Oba 
zespoły przystąpiły do spotkania 
w pełni ranny, prawie wszystkie 

•walki stały na wysokim poziomie, 
a wszystkie bez wyjątku były cie
kawe.

W wadze muszej rutynowany 
Pawlak (IKP) trafił na niespodzie
wanie silny opór ze strony Millera 
(S). Miller atakuje bardzo jeszcze 
prymitywnie,, aile teminiemniej zu- 
pełnie skuteczne. Łodzianin dopie
ro pod koniec pierwsze; rundy za
czyna atakować z furją, zasypując 
swego przeciwnika gradem, krót
kich, suchych i celnych ciosów. W 
drugiej randzie historia się powta
rza; Miller ma dobry początek, ale 
pod taniec znowu Pawlak przej
muje inicjatywę dalszej walki, w

bardizo nleznaczinię.
W wadze koguciej Leszczyński 

(IKP) przystępuje do walki z dwo
ma punktami w kieszeni, gdyż Ku- 
kiełto (S) ma nadwagę. Walkę roz
poczyna Kuikiełło z niebywałym 
temperamentem, zasypując Lesz
czyńskiego calem-i seriami ciosów, 
z których duży procent dosięga ce
lni. Łodzianin jest wyraźnie zasko
czony i dopiero w drugiej rundzie 
-przychodzi -do głosu, fanlirjąc jed
nak ciągle i to w spo<sób poprostu 
niebezpieczny. Kuikiełło to znako
mity materjał. walczy jednak nie
ekonomicznie i nie potrafi utrzy- 
mać swego imponującego tempa doi 
tańca walki. W ostatniej rundzie ■ 
obaj mają zupełnie dosyć, jednak 
Leszczyński dz'ęki wielkiej ambi
cji i determinacji odzyskuje sporo

Sukcesy łyżwiarzy w Ostrawie

utraconego 
rzysikiej — 
ty.

Cynanek

terenu. W walce towa- 
wynik nierozstrzygnię

(S) walczący w pier-

Mor. Ostrava. 18.11. wypadkach bywa, pierwszą ma- 
W piątek w południe przyje- ,szą czynnością było, zbadanie 

cha-Iiśmy do Ostrawy- Na diwor- toru, który, 
...ćli ekspedycję polską witali pp?. przedstawia r;

~ ‘ ’ 1 .ęzczególntie dla wyścigowców.
Ma on bowiem długości zaile-

Privoz, Tengler i August Sliva
się ”

wjceikoiTSul Polski p. dr. Pro- 
chaizkli. Zawodnicy wstaili ulo
kowani w pierwszorzędiiym ho 
retu Briori.

Jak to- zawsze w podobnych

Z krain
LWÓW. 19.2. — Tell. Wit. — W sobo 

tę rozpoczął! się we Lwowie turniej 
hokejowy na lodzie o puhar Iwowsk fi
go okr. zw. hokejowego. Udział w tiuir- 
nieju wizięly drużyny: Pogoń. Czairmi, 
Łechta i Ukraina. W (Pierwszym dn u do 
walki stanęli Czarni z Lechia. wygry
wając 5:0. Ona była nieciekawa. prze
waga Czarnych całkowita. W drti- 
Kiem spotkaniu Pogoń pokonała Ukra
inę 5.1. Mecz ten miał Chwałami bardzo 
żywy przebieg. Do i mata sitanęlM za- 
tom Pogoń z Czarnymi a w walce o 
itr zecie Lechja pokonała Ukrainę 2:0.

Do zawodów o pierwsze miejsce 
stanęli Czarni i Pogoń. Wobec osłabło 
nego składu mistrza Lwowa wyniilk był 
zgóry przesądzony. Począilkówo trzy
mała się Pogoń zuipeiWe dobrze, w

dwie 270 m., o krzywiznach 18 
i 19 m. Wymiary te unletmożli- 
wiiaiją zrobienie dobrych czasów 
i są ntewątplrówie handicapem 
■diła przyzwyczajonych do nich 
Czechów.

• Zjazd slowfiańsikiich zawodni
ków jest wielki, jak na pierwszą 
tego rodzaju Imprezę. Najpo
ważniejszymi kandydatami do 
.pierwszego miejsca w jeździe 
figurowej) są Czesi: Anton Sil
va (b. mistrz Europy) i Kondel- 
ka (zwycięzca ź Zakopanego). 
Poiza fem startować będzie 
trzech imnych Czechów, 2 Litwi 
mów, 3 Jugosłowian, Rosjanin i 
Polacy.

Jeszcze liczniej obstawione są 
zawody w jeździe szybkiej. Ze 
strony czeskiej startuje 6 zawód 
ników z Tuirnowskym na cze-

wiszej parze .,ipiórtawców“ załat
wia się z Graczykiem (IKP) w sty
lu imponującym. Wszystkie jego 
nieoczekiwane, a krótkie i szybkie 
ciosy dosięgają celu. Graczyk w 
ciągu kilkudziesięciu sekund .inka
suje taką „porcję", żę pó bezładnej 
uciięcizce uaniaje wreszcie z pokorą 
wyższość pnzećiwniiika i podda-je 
się czeimprędzej. To, co pokazał 
Cyran w ciągu jednej, minuty wal
ki, zupełnie usprawiedliwiało hucz
ną .*wację jakiej mu widownia nie 
szczędziła.

Druga walka w tej samej wa
dze. Matuszewski (S) — Taborek 
(IKP) była pięknym pokazem bok
su. choć obaj przeciwncy hołdują

wyczerpany, ale zato Banasiak jest 
zdecydowanie — wypunktowany. 
Zwycięstwo Bąkowskiego niezna
czne. ale słuszne.

Banasiak walczył tak. jaik kie
dyś bić się musiell ludzie z epoki 
kamienia łupanego. Drzemią w 
nim n’ewyzyskane, a kolosalne mo 
żliwości fizyczne; cios ma wagę 
ołowiu, a wszelkie uderzenia prze
ciwnika zdają się nie robić na n’.'i,n 
żadnego wrażenia. W żywioło
wych, zajadłych atakach Banasiak 
robi chwilami' wrażenie człowieka 
jaskiniowego. Jaik człowiek jaski- 
initowy jest silny, ale i jak człowiek 
jaskiniowy niezdarny.

Garncarek (IKP) wygrał walkę 
w wadze półśredniej z Pisarskim 
(S), ale dlaczego, to właściwie nie 

. wiadomo. „Sięgnął" on przeciwni
ka może 2—3 razy, ale to wszy
stko. Dobra garda Pisarskiego by
ła dla jego skromnych umiejętno
ści technicznych zapora nie do prze 
bycia. Na dystans walczyć nie li
mie. zwarcia zaś zdecydowanie u- 
nika. Zwyciężyło nazwisko, bo 
walka była niewątpliwie remiso
wa.

Garncarek. to haubica, która nie 
jest w stanie wystrzęp częściej, 
■niż raz na 30 sekund. Po długiem 
celowaniu, przymierzaniu się i

P. - Skoda
czność gorącą owację. To chyba 
jedyny bokser, który w ciągu ca
łej walki nie zadał ani jednego 
nieprawidłowego uderzenia.

Ostatnia walka między Kempą 
(IKP) i Antczakiem (S) w wadze 
półciężkiej, przyniosła , wiele rado
ści warszawskiej publiczności. Ant 
czok u szczytu formy góruje cały
czas nad Kempą, a nawoływania
widowni do „zemsty za Karpiń-
skiego" dodają mu jeszcze ognia i 
temperamentu. Kempa krwawi sil
nie i napróżno stara się nadrobić 
utracone punkty; dopiero pod sani 
koniec walki wyzyskuje osłabienie 
Antczaka i zaczyna skutecznie ata
kować. . Zwycięstwo Antczaka zu
pełnie pewne.

Widownia Cynku — zapełniona

swycięstwo.
Lepszy od poprzedniego jest skok 

Gawlkowskieigo 42, Marusarz Arnd-izej 
ska-cze 59,5 ładnie, Glodfciewioz z pod
pórką. Można się spodzewać z pew
nością, że mistrzostwo pozostanie w 
Polsce.

Niespokojnie skacze Czech Feisteuer 
52, pięknie i bez zarzutu 64 mtr. Łu
szczek, który ma już z pewnością ty
tuł mistrza w kieszeni. Wśród poruszę 
nia skacze Marusarz Stanisław, rów
nież 64,5, jednak po lądowainiu wywrą 
ea sńę i widać że zerwał, wiązania.

Dobrze jeszcze skacze Dolenski, s 
równie dobre skoki znowu Gmt-Szczer- 
by i Gtowomte — kończą konkurs do 
biegu złożonego.

po brzegi. Sędzia, w ringu, p. Na
łęcz poprawny, choć może zanad
to pobłażliwy. Orzeczenia sędziów 
punktowych. poza walką Garnca-

Wynik1 biegu złożonego: 1) Izydor 
Łuszczek pkt. 455.70. skok; 64 i 64.5, 
2) Czech Br. (P.) 438.90 — 38 i 61 3) 
Bartan (Cz.) 432.40 — 49 i 48. 4) Ma
rusarz 426 — 51 i < 56. 5) Feistauer 
(Cz.) 419,60 — 48.5 j 52, 6) Marusarz 
Jan 415 — 51 i 56, 7). DaWdek 389.45

. ............. ..— „----- --------- , --------- ■ — 38 i 43, 8) Lukas (Cz.) 381 — 52 i 
rek — Pisarski, wyjątkowo słuszne 52.5, 9) Lorek 372.50 — 43 i 46. 10)
i sprawiedliwe.>

W. T.
Dawidek Tad. 36935 — 40 i 46. < 

O. Lachman.

Na terenie Warszawy

mata snę ■
rezultacie jednak Czarni wygrab 4:0 ‘ 
(0:0,2:0.2:0). . ''

Zawody zakończyły się «niestety bar ( 
dzo przykrym wypadkiem. Na kilka ( 
minut przed końcem, gracz Czarnycn 
Czyżewski sfautowai talk brotaCime 
iMiauera, że ten uderzył gtową o bandę i 
j. stracili przytomność, dozmfae wistrzą

ie, jeden Kanadyjczyk (Czech 
I z pochodżemia) Lavsky, Rosjainćin

»u tnÓBBU. „ . , ..
Drożyna hokejowa Hasmonei baiwwia 

iw Oirodorowue. gdzie pokonana zosta
ła przez Sokoła w stosunku 5.0.

INOWROCŁAW. 19.2i — Tel. wił. — 
Rewanżowy mecz miedizyokręgowy 

Pomorze — Poznań, zakończył! się ipel 
nym l zasłużonym sukcesem drożyny 
pomorsk ej 10:6. mimo, że dwa punkty 
zabrał Poznań walkowerem.

BIAŁYSTOK. 192. Tel. wł. - Bo
kserska drużyna. Jaigiekbnoi z.Me* 
gostofciu pokonała zespół kolejowego 
P. W. z Łap w stosunku 7: o.

ŁÓDŹ, 192. — Tel. wił. — W Łodzi 
«dlbvlv sifi szermiercze mistrzostwa 
DOK 4. Przyniosły one sensacje w 
postaci zwycięstwa por. .
który zarówno w szabli jak i cZ^,a’ 
dz:e polkonai zdecydowanie kot bzem 
pińskiego. Ostatecznie 
soe w obu bromadh zadął nor,.. 
miclki przed Okt. Szempllnsfoim i pot. 
° emNSK, 192. — Tell, wt.— W dra 
-tai rondzie rozgrywek piikarslk cih. o 
mistrzostwo Gdańska, Gedaniia odnio
sła zwycięstwo nad Preussęm, 4.» 
.(2-1). Gedaniia pokonała. w pierwszej 
rancie mistrza Gdańska Neniaibnwas- . 
ser 1919 i obecnie po zwycestwe 
S Preussen szanse jei m zdobycie 
mistrzostwa Gdańska wzrosły znacz-

te emigracji) Sołowjow oraz 
dwu Jugosłowian. Jeżeli dodać 
tu i zawodników polskich, bę
dzie nas walczyć 16 osób.

J. Kalbarczyk.

zupełnie innym stylom. Matuszew
ski to skończony typ nieustępliwe
go fingtera, natomiast Taborefc, 
smuitiny bohater głośnej na całą 
polskę afery, mmo swego młode
go w:eku wykazał się du żerni u- 
miejętinościami technlcznemi i sil
nym ciosem. Pierwsze minuty na
leżą do Matuszewskiego, Taborek 
przeważa pod koniec. Wynik nie- 
rozstrzygnięty — słuszny.

W wadze leniej przyszło do 
spotkania Banasiak (IKP) — Bą- 
kowski (S), oczekiwanego z naj- 
większem zaciekawieniem. Od pi er 
wszego uderzenńa gongu Banasiak 
rzuca się do ataku ze wściekłą pa
sją ; zalewa poprostu pfzeej'WhWą 
gradem morderczych etosów, młó
ci, wiali, bije, ale prawie zawsze w 
gardę, lub w powietrze. Bąkowski 
kryje sie. skuiecizhile stoś|ije Wlkh 
trafia celnie, ale śfabo.^J&go wyż
szość techniczna ąiż hiję w 
W drugiej rundzie dwą fąiży

1 s:ak ciężko trafia, a sam przyjmuje
MORAWSKA OSRTAWA. 192. —

Słowiiańskiinn mistrzem w ieżdzie szyb a,„ -------- --------
kięi został Polak Kalbarczyk, uzyskuj u,derenia z zupełną obojętnością, 
jgc 174.3 iplkt. Drugie miejsce zajął w trzeoiiej Bąkowi W W 
Czech Turowską W jezdne hwirowcu gwałtownych ataków słabnie, 
miisitirzostwo zdobył Śhva, w misitrzo- rem gwn Bokmf.isihrzositwne ale broni się cią®ie SKuiieczinic. o

Kowalski, ser Skody jest po walce zupełniestwie pań. T. Vesela, _ w 
par lwowianie BiOorówna i

przygotowaniu „ogira skuteczne- 
go“, oddalę wreszcie straszliwy 
strzał, który z gwizdem przeszy
wa... powietrze. Ten „strzał z pra- 

1 wej" to dobre dla galerji. niestety, 
ciągle nie znajduje on jeszcze wła
ściwej oprawy w poprawnej-tech
nice. a o niej myśleć będzie już 
niedługo zapóźno.

Waga średnia: Chmielewski 
(IKP) — Sewermiak (S). Począ
tek walki nie zdaje się drożyć dłu
giego jej trwan'a. Po paru chwi
lach celny sierpowy zwala Sewe- 
ryntoka na deski do ośmiu. Bokser 
Skody wstaje zupełnie mętny I 
pod koniec rundy zaczyna już cze
piać się sznurów, lecz wytrzymuje 
db końca. W drugiem starciu na
stępuje moment zupełnie nieocze
kiwany. Sewerynrak dostaje w 
szczękę taki cios, źe na dobrą sura 
wę, to powinna mu odlecieć g.o- 
wa, a jednak, jak w kinowej farsie, 
to uderzenie nagle przywraca mu 

■ wszystkie siły. Seweryniak zaczy- 
. na ś!e bronić i odgryzać skutecz- 
■ nie. Uśmiech lekceważenia niknie 

z twarzy Chmiel ewskiego, — za— 
. łazma się na serio.

SgwetWak jest w formie znata- 
• łłiifej. ile to i.nzcze n:e wystarczy 
■ to, by zwyciężyć z pięściarzem tej 
I klasyi jakim dzisiaj jest Chunielew- 
, ślfęi. Jego etos z obu rąk jest bły- 
• l KkaWżitiy i już o wiele celn’e#szy. 
. ą techatozite przeprowadzenie każ- 
i delto aarautu. Ohmre-
: iewski zwycięża wysoko, choć Se- 
. werynlak dzielnie przetrwał do 
• końca <i mowy nie było ob nokaucie. 
, 'Svritoat^cznemu Łodzianinowi, za- 
: chowującemu się w ringu z me- 
ś zwykła elegancja, sprawiła pubh-

Polski Zw. Tow. Kolarskich zawiesi! i ście do ki. A Warszwtanfca — Mary- 
dożywotnio b. członków Tow. Cykl. Irnomt zakończył się zdecydowianem 

— • • • 2Wjicięstweni pierwsze! w staroniku
2:0, Wsikatek doskonałej obrony brani 
kaTza .pokonanych., wynik dla zwycięz 
ców ‘ b.ył tak ollkły. Na wyróżnienie 
za^ugMle Mławski. (Wąraz) t Skuł- 
tetty (Mar.), Bramki d'ta' Wa-rszawtan 
ki zdobyli Majkowski i Metemfeh. Sę-

w. Pruszkowie -— Skolniaka Mariana, 
Tyszewśk-iego Mieczysława, Karłrckie- 
go tJę.rz^p . zgodnie „,z pa ragrąf.em. 18 
Przepisó w Ogókiyćli.’ za działanie "na 
szkodę"sportu"kolarskiego prze? roz- 
s-ypanie większej ilości pluskiewek ha 
trasie wyścigu organizowanego\ przez 
T. C w Pruszkowie. Jednocześnie. P.
Ż. T. k. zabronił wszystkim zrzeszo- 
nym Towarzystwom przyjęcia wyżej 
wymienionych nawet' na członków 
wspierających;

Mecz bokserski CWS — Gwiazda, 
rozegramy w Warszawie w hali spor
towej CWS. przyniósł zdecydowane, 
zwyoi-ęsiiwo CWS w stosuriku 8:4.

Bokserzy Maikabi warszawskiej, po 
zwycśęstwiie nad AKB i Elektrycznością, 
■mów odnieśli zwycięstwo w meczu l>o 
fcserskitm ze Strzelcem, rozegranym w 
sobotę dm, 18 b.m. w Warszawie w ha
li Skody. ;

25wyćięstwo w stosunku 9:7; nie przy 
sźło tak łatwo pięściarzom żydowskim, 
bowiem strzelcy wystąpili ze znanymi 
bokserami Skry warszawskiej.

Decydujący mecz hokejowy o wej-

dzia p. Twardo. Warszawianka za
awansowała zatem na miejsce zdegra
dowanego M-arymontu.

Drużyna hokejowa Skry rozegrała 
propagandowy mecz w Pruszkowie że 
Zniczem, wygrywając w nikłym sto
sunku 3:2. Bramki dla Sfory zdobyli: 
Smosanski I. II i Błazatek II oó jednej 
dlia gospodarzy ■ obydwie Karwowski. 
Sędżiowiaf p. Błaszczyk.

Dzień W. O. Z. A. Z okazji Duda 
Warsz. .Okręg. Zw. AtłeŁ .odbyły rtę w 
lokalu RKS Prąd zaiwody atletyczne z 
udziałem zaiwódin-ików Blekiryczności, 
Świtu i Prądu o puhar przechodni, za
ofiarowany przwt prezesa WZOAp. Wa 
clawa Ziółkowskiego.

W ogólnej punktacji pierwsze mfejsce 
zajął Św-H— 9 pkt, 2) Elektryczność— 
6 -pkt., 3) Prąd — 3 pkt.

OWCY. 1ATA1Ą TYLKO

^ POZNAŃ 19~. —' Te|b w1, “ 
strzostwa Poznania w jeździć szteoz 
rei daty wynikijjów zdobył Mikołajczyk 497 pkt.. 
,przed Kurpiszemstwc oań — Jerszynska 34n pkit. W 
jeźdzc .parami awyc eżyla para -Jer- 
azyrska — MikoHoz.yK.

w takim wypadku? Myje sie często glowe. a przeważnie zwykłem mydłem. Ale mrmo to tapeż występuje coraz 
slłiS a włosy wskutek nadmiernego wydizietania 'sie tłuszczu, stada się coraz bardziej kruche i łaml we. Oprócz 
tago odczuwa sie swedzento skóry. Lecz; to itóe wszystko. Pray czesamu zostade na grzebieniu coraz więcej wło
sów Z zadowdeniem usuwa się chwilowe swędzenie głowy perfumowanym spirytusem. Prawdziwa jednak troska 
n włosy pojawia się domero wtedy.: gdy podrażnione cebulki włosowe w oonaiz szybszem tempie powodują wr- 
paidainiie włosów: Wzmożone wypadanie włosów. I teraz dopiero zaczyna sie zastosowywać różne dośwadozenia. 
Próbnie sie tego i owego środka, doznając nieraz iluzoryczna poprawę.

W rzeczywistości cebulki włosowe wykonują nadail swoje- zadane i jak dotychczas, tak i teraz wytwarzają 
włosy Ale stwardniały naskórek głowy — jakby rola przywalona kamieniami — przeszkadza Prostowi włosów. 
Przeszkoda ta stade s!e coraiż większa, której cebulki nne są już w stanie pokonać i przedostaje sie tylko jeszcze 
rzadki, cienki, slaby włos. Z r czasem cebulki (maca całkowicie swą siłę i zapadała niejako w stan uśpienia. 
Innemi słowy: Ukazuje się łysina. . a. 7 ■ 7 ■ , . . , .. .. .Posladajac jeszcze gęste, bujne włosy. nr.e zechce niiot z : pewnością czytać tych słów dla braku zaintere
sowania. Niestety! Prawdziwie skutecznych rad i środków do pielęgnowania włosów szuka sie dopiero wtedy, 
gdy katasteofa z włosami nastapiła. . . , . ; , . ■ .

We własnym przeto interesie powtamen każdy . Juz zawczasu zapoznać się z jedynem rozwiazamem proble
mu porostu włosów przez kuracje Neo-Sjvikrmem. a temsamem znajduje sie na drodze do zachowania zdrowego 
uwłosionia. względnie do odzyskania z powrotem , utraconych włosów. Skoro lekarze i praktycy Jednogłośnie 
stwierdzili wielka wartość tego preparatu, dzięki jegoi zadzi- >—— ------ '------ -------- - ----------------- ------ -
wiilacym wynikom.-a zwłaszcza gdy Jeden z profesorów uni- 
wenśytetu wspomina o „rozstrzygającej; wartości kuracji 
Neo-Silvikrinem. to zoewnościa nikt , nie omieszka zasięgnąć, 
od nas beartutayclr informaevj. <\

Z kuracja włosów Neó-®lvikriinem łaczv się naiturał-: 
, . ąie i pielęgnacja tychże. Na .polu, pielęgnacji włosów wy-

•■wwHwfalacr oaszport’ urzędnik pofcyjny. uśmiechając sie. me wspo- doitikiliwa lukę Neo - Silvtaw -/1^, wa *> «o- 
łysin:e Rzadki porosit włosow jesit nestety ;ów) Neo - Siilvikhiu - Shampoon do Irgjemoznego oczy-

Szczególne znaki?
Opis posiadacza paszportu

Uradź

Wzrost-

Twarz- u ,

Dosłowny odpis paszportu — Szczególne znaki: Żadne?

Knpon przesyłki bezpłafw?l.
Wysłać , w kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy do:

Slivlkrln, Gdańsk 642 BSttchergasse 23-27 
Proste łnl przestać bezpłatnie I franko: 

r; Próbkę Neo Sllvlltrln-Shampoonu.
2. Książka „Wypadanie I regeneracja włosów”*
3. Doniesienia, o skuteczności Slivlkrln.

Nazwisko . . .. a „ , b > » a ।
Miejscowość , -.ni, «»» ■ .» , » ( ( 
ulica.i 1. domu a ■ ■ ■ aa a sa a a
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O prymat w łyżwiarstwie figurowem
Iwasiewicz i Popowiczówna zdobywają tytuły mistrzów PolsKi w Katowicach

Mistrzostwa Pols/k! w jeździe fi
gurowej pań i patiów zorganizowa 
■ne były fatataie. Raz już musiano 
ne odwołać w Biełslku. mimo to 
Ewiązek ponownie wyznaczył Biel 
isko. i dopiero w południe dnia po
przedzającego zawody następuje 
błyskawiczna orientacja i zapada 
decyzja: w Katowicach!

Finansowy efekt zawodów od
powiadał też poziomowi pociągnięć 
Kwiązku, nie mówiąc już o tenvis 
tśiąska zawodniczka Czorówna już 
była w drodze do Bielska, a Iwa- 
isiewicz i Staniszewski, zupełnie 
przypadkowo n!e pojechali, gdyż o 
decyzji powiadomił ich „prywat- 
inie“ chłopak biurowy administracji 
(toru, który był świadkiem jakiejś 
rozmowy telefonilczinej na temat 
zmiany miejsca.
r Zawody tak przed południem, 
ffak i popołudniu rozpoczęły się z 
ogromnem opóźnieniem, przekra- 
iczaijąceim znacznie godzinę. Po za
wodach musiał cały komplet spra
wozdawców sportowych czekać 
od godziny 20.30 do 23-ciej, ażeby 
dowiedzieć się jedynie o punktacji 
pań i kolejności panów, gdyż pun
któw tych ostatnich nie zdołano 
obliczyć i pracę tę zabrano do Mo 
rawskiej Ostrawy.

Zawody zgromadziły na starcie 
cztery panie, wyłącznie ze Śląska 
oraz dziesięciu panów, z Warsza- 
nw. Lwowa, B'elska i Katowic.

Przed południem odbyły się za
wody w jeźdizfe szkolnej. Lód do
bry, ale dość silna zamieć śnieżna 
Wieczorem, przy lepszych warun
kach atmosferycznych odbyła się 
jazda popisowa.

Mistrzostwo ■ Polski zdobyła na- ■ 
ni Edyta Popowiczowa (Sl. T. Ł.).

• Wyższość tej zawodniczki nad kon 
kureintkanji nie ulegała, specjalnie 
w jeździe popisowej, żadnej wąt
pliwości. Drugie miejsce zajęła 
P. Edyta Czorówna, również ze 
SI. T. Ł„ mająca warunki na pierw 
szorzędną łyżwlarkę, przy braku 
opanowania nerwowego oraz in
wencji w jeździe popisowej. Trze
cie miejsce przypadło p. Fiaiównie 
z Cieszyńskiego T. Ł., która tre
ścią i wykonaniem programu jazdy 
Tonlsowej nie ustępowała bynaj
mniej Czorównie, mając słabą ja
zdę szkolna. Czwartą była o. Bzdo 
kówna z Śl. T. Ł. Sumienność i 
pracowitość tej najmłodszej konku 
rentkl pozwala jej robić szybkie i 
znaczne postępy. Można spokojnie 
zaryzykować twierdzenie, że jest 
ona dzisiaj najlepszą przedstawi
cielka jazdy szkolnej w Polsce.

Ogólnym i widocznym brakiem 
u wszystk-ch zawodniczek jest nie 
dostateczne ułożenie programu pod 
wzg’edem jego płynności i utoz- 
maicenra, jako też złe rozplanowa
nie poszczególnych figur. Pozatem 
w wykonaniu programu brak tego, 
co daje porywającą całość, a mia
nowicie pędu.

Poziom umiejętności.juanów był

szewski wyraźnie, tak treścią jak 
1 wykonaniem programu Groberto. 
wl, który jest niewadliwie wscho
dzącą gwiazdą łyżwiarstwa pol
skiego.

Z dalszych zawodników rokują 
dobre nadzieje bracia Breslauer 
Artur i Paweł; młodszy Artur wy
kazuje więcej spokoju i pewności 
w jeździe popisowej. Obaj należą 
do Śl. T. Ł. Noskiewicz (W. T. Ł.), 
Kator (Śl. T. Ł.) i Marmol (Lwow
skie T. Ł.) wykazują w stosunku 
do . noku ubiegłego znaczną popra
wę.

Na ’ wyróżnienie zasługują jesz
cze Schubert i Heinrich z Bielska, 
specjalnie ten ostatni, 13-letni chło 
paczek. Mimo, że trenują oni jedy
nie na lodzie naturalnym, nie po- 
zostają zbyt daleko w tyle za swy 
mi współzawodnikami.

Popowiczowi 
Czorówna 
Flalówna 
Bzdokówna

szkolna popisowa 
(1) 294,2 (IJ 2SS
(3) 244,3 (2) 203,75
(4) 218,15 (3) 201,5
(2) 256,4 (4) 145

Kolejność miejsc panów: 1)
siewicz, 2) Staniszewski, 3)

razem 
109,84 
89,41 
83,85 
82,28

Iwa- 
Gro-

bert, 4) Noskiewicz, 5) Breslauer 
Paweł, 6) Breslauer Artur, 7) Mar- 
mol, 8) Kalor, 9) Schubert. 10) Hem
rich. Leon Tetzlaff.

.Garść cłeikawydi uwag o mistrzo- 
sitiwacih 'nadsyła nam najlepszy masz 
biegacz Janusz Kalbarczyk.
Podczas jazdy szkolnej rano fa

talny stan lodu psuł jeszcze bar
dziej padający gęsty śn’eg. Naj
bardziej ucierpieli na tern dobrzy 
technicznie zawodnicy warszaw
scy. którzy n‘e mogli wykazać 
swojej wyższości technicznej, gdyż 
na lodzie nie było znać zupełnie 
rysunku.i krycia śladów, a wszyst

Z rótnych dziedzin

kle figury szkolne trzeba było Je-! Jego skoki i piruety były pewnej 
chać na siłę. a cała Jazaa. odznaczała s ę płyn-

W jeździe szkolnej pań wielką nościa. bez żadnych wachnięć. Je-
niespodziankę sprawiła młoda 
wodiniazka śląska Bzdokówna. kto 
ra została Jaskrawo pokrzywdzona 
przez sędziów, gdyż _ zdamnem 
wszystkich powinna zająć I-sze
miejsce.
Wieczorem warunki lodowe zmie 

niły sie nre do poznania. Na ht- 
strzanej tafli lodowej, przy jasnem 
świetle reflektorów odbyła się drii 
ga cześć programu: jazda dowc^na

Jak było do przewidzenia walka 
0’ tytuł M^irza Polski rozegrała 
s’ę między kolegami klubowymi z 
W. T. Ł.: Iwasiewtozem i Stani
szewskim. Iwosiewicz odrobił swój 
program spokojnie i poprawnie, 
wykazuiac wysoka technikę jazdy.

dynym brakiem Iwasiewicza jset 
zbyt wolne tempo w czasie jazdy.

Staniszewski w jeździe dowol
nej miał wyraźnego pecha. Za
wsze pewne jego skoki tym raizem 
nie wychodziły zbyt czysto. Poza- 
iem musi się on pozbyć ostrości 
w ruchach, a nabrać koniecznej 
miękkości przy wykonywaniu fi-
gUif. , . „.

W jeździe dowotaej pan bezikoti 
kurancyjna okazała się Mistazyiw 
Polski Edyta Popowiczowa. Po 
brentogu w Wlednńu zrobiła ogrom 
ne postępy. Dziś jest ona pierwszą; 
polską łyżw arka na dobrym po
ziomie zagrantoznym.

; Janusz Kalbarczyk.

bardizo wyrównany. Mistrzostwo 
Polski zdobył p. Iwasewicz z 
W. T. Ł.

Jego ułożenie programu dowo
dzi rutyny i staranności, a wyko
nane nabiera coraz więcej pędu. 
Jest on bezsprzeczne nailepszym. 
Drugi był Staniszewski (W. T. Ł.) 
przed Grobertem (Śl. T. Ł.). Zade
cydowała tutaj jazda szkolna, nie 
oioanowana jeszcze dostatecznie 
przez Ślązaka. W jeździe popiso
wej natomiast ustępował Stani-

Polski Zw. Tenisowy, opierając się 
ma pair. 11 reguilaminii!! rozgrywek o Pu 
bar Davisa wystosowali do Zw. Nie
mieckiego list z propozycja rozegrania 
ewenituaiiiiiego meczu drugiej rundy (w 
razie naszego zwycięstwa nad Holan
dią) — w Warszawie.

Paragraf wspomniany mów], źe w 
wyoaidiku. gdy tia jedno z państw wy
pada parę kolejnych meczów wyjaz- 
dowycih. to inne — grające stałe u sie
bie w domu — powinno ustaipić prawo 
wyborni miejsca. przysiluguijąicego mu 
z racii niższego numeru w tabeli lo-
«owflmia.

Jelskl został zd ysfcwal • I ik owanw
przez PZPN na 4 miesiące za kapero- 
watfe gracza Kramera z Olszy forakow 
sltfej d© Polonii. Kramera też mie omi
nęła kara — dostali on mesiac dyskwa
ilfkacji.
mairoa.

Sośnica

Początek kar liczy s:e od l

Sztafeta juniorów 4X8 Hm
w remach mistrzostw nsrćarsk <h Polski

W pierwszym dniu zawodów o mi- 
istirzostwo Polski, to znaczy w piątek 
odbył sie niewiadomo właściwie dla
czego, start juniorów: sztafeta na 
dystansie 4x8 km.

Sp«d)ł odidawm oczekiwany śnieg, 
spadł w dostatecznej ilości, a mróz za- 
mienil go w sypki puch. Trasę biegu 
poprowadzono z Lipek przez Żywczań 
skie. Wierszyki, przez Regle, Koziniec 
z powrotem przez dro-gę do Kuźnic, 
przez kamieniołomy’ Regle;- Białe Żyw- 
czańskie z powrotem na Lipki.

Do biegu zgłosiło się 9 sztafet, z któ’ 
rych 7 wystartowało. Z niewiadomych 
przyczyn nie startowała sztafeta 
SNPTT, choć zawodnicy byli wyzna
czeni. Start zawodników równocze- 
»ny.

Na pierwszym etapie prowadzenie 
obejmuje Strzelec, jednak już w dru-

Idealne 
ostrze 
do golenia

giem okrążeniu świetny junior Gewout 
nadrabia kolo trzech minut i wysuwa 
na pierwsze miejsce sztatetę Wisły, 
która zacho’w uje prowadzenie do koń- 

, ca biegu.
Rewelacją biegu było pierwsze Indy

widualne miejsce, znanego nam już 
skoczka. Guta Szczerby, który zdołał 
pobić faworyta — Gewónta o Jakieś 
20 sekund.

Kierownictwo zawodów spoczywało 
w rękach płk. Wagnera, jako-sędziowie 
funkcjonowali; pp, Leisten,' Miśkiewicz, 
Wilczyński. ZyIberman.

Wyralki: l) W sta (Sobczak. Gewowt, 
Adam, Gut Szczerba i Bochenek Jan) 
3.20,24 sek.; 2) Strzelec — Zakopane 
(Gołębiowski, Kurc. Gut Jan, Szpunar) 
3.26,17 sek.; 3) Sokół — Zakopane 
(Mieczyński. BvUmger. Podstawny, Wa 
w.rytko) 3.34.28 sek.: 4) Wisła II; 5) 
Strzelec II, 6) Wisła — Nowy Targ, 
7) Makabi.

Wyniki indywidualne są następują
ce: 1) Gut-Szczerba (W-sła) 48.7 sek., 
2) Gewonit (Wisła) 48.28 i pól sek., 
3) Gut Jan (Strzelec) 49, 4) Zubek 
(SNPTT) 49 02, 5) Bochenek (Wista) 
49.08.

Wszechświatowe rozpowszechnienie W 
musiał osiągnąć kodek, który wywiera lak pewny skutek 1 
leczniczy,Jak Aspirlna,w chorobach z przeziębienia, bólach 
głowy i zębów, grypie, nerwobólach Itd. nie wywołując przy- 
tem szkodliwych objawów ubocznych. Nic więc dziwnego, że 
sława Asplrlny dotarła do najodleglejszych nawet krajów. .

i Aspirlna istnieje tylko Jednał Do nabycia w aptekach.

został! potwierdizon-v przez
PZPN d.ła Polonili. -zigloszęinra Herischa 
natomiast przekazano do W. G. ’■ D. 
PZPN, celem przeprowadzenta śledz
twa i ukarania winnych za nakłanian e 
tęga gracza do podpisania podwójnego 
zgłoszenia.

06 Mysłowice — Naorzód Lłpiny 
12:6. Drużyna Łiipm, oslabtana walka
mi z dnia poprzedniego, nie była zbyt

Granlczne zawody narciarskie Pol
ska — Łotwa odbędą się w dniach 
23—26 b. m. Estonia nie może wziąć 
w zawodach udziału, ponieważ nie na
leży do Międzynarodowego Związku 
Narciarskiego Zawody urządza Wileń
ski Związek Okręgowy pod egida P. 
Z. N, W zawodach maia wziąć rów
nież udział akademicy łotewscy, estoń
scy I fińscy, przebywający w obozie 
narciarskim pod Wilnem Ponredzy ni
mi są dobrzy i znani zawodnicy.

Redą to zawody na wzór urządza
nych już uprzednio w Zakopanem, 
Zwardoniu, czy też Volovcu. w któ
rych brać mogą fedynie udział narcia
rze z sąsiadujących ze sobą państw. 
Program zawodów obejmuje: dnia 23 
b. m. b!eg na 30 km., dnia 25 b. m. 
bieg ma 18 km„ oraz dnia 26 b. m. sko
ki oraz beg pań i młodzieży.

Walne zebranie „Warty" ooznań- 
sikiej odbyte pod przewodnictwem p. 
Edmunda Szyca wybrało nowy zarząd 
w składzie następującym: prezes — 
dyr. Kuczyk (ponowiie). wicepreze
si — dyr, Głowacki i dyr. Drost (po
nownie) oraiz dotychczasowy wielolet 
ni kierownik sekcii lekkoatletycznej p. 
Edmumd Szyc; sekr. — p. Rvbarczyk, 
skarbnik — p. Suszczyński, tałendenit—
Pilch. Kierown likami poszczegól n ychgroźnym przeciwnikiem dla myślowi- Pilch, k.wi/wmnaiin 

czan, którzy pod kierunkiem swego i Oddziałów zostali wybrani: D'łkf noź- 
trenera, znanego zawodowca Bary, ro- I]6i — p. Sobczak. lekkiej atletyki —
bi olbrzymie posteov. Gospodarze za
inicjowali duże temp o. co im w rezul
tacie przyniosło cztery zwycięstwa 
przez k. o. Sędzia ringowy, p. Kocur, 
doskonały we wszystkich swoich de
cyzjach.

I. K. B. Świętochłowice — Slawhr 
Ruda 9:7-. Propagandowy mecz bok
serski w Nowej Wsi.

W Równem odbyło sę, Walne Zgro- 
madizemie Woł. Okręgowego Kolegium 
Sędziów Piłki Nożnej. Pó Udzieleniu ab 
solutoritim dotychczasowemu Zaozado- 
wi OKS wybrano nowy Zarząd w oso
bach: pp. kipt. Rożek Buikow.eckii, Mi- 
szeiwski. Rvkowski i Gkuz.

Walne zgromadzenie udiwaWo przez 
aktamactle mianować Ćzitoktam hono- 
rowvm kiiliktiletiniiego prezesa OKS p. 
kot. Rożka za zasługi na polu sporto- 
wem a w szczególności »a prace lego 
w Kol. Sędziów P. N.

W towarzyskich zawodach hokeja na 
lodzie w dniu 22 b. m. Woł K. S. „Po- 
goń“ w Równem pokonała PKS Rów
ne — zeszłorocznego n eprclałnego mi
strza Wołynia, w stosunku 2:1.

p. Wasiak. pieśctarstwa — p. Suszczyń
ski. tenisa — red. Jeszka, pływania — 
p. Wlodarczak, hokeja — p. Poszwa i 
kręglarstwa — p. Sobkiewrcz. Powyż 
szy skład zarządu daje gwarancje dal 
.szęRO rozwoju czołowego klubu sporto 
■węzo WtalkooOlśki.

W .dniach 10 I 12 marca gościć bę
dzie w Łodzi pięściarski zespól Ba
warii. N'ęmców zakontraktował klub 
S. K. P. Między innymi zapewniono so 
bie przyjazd mistrza Europy wagi lek 
kiej Sćhleimkoffera oraz wicemistrza 
wagi koguciei Hofstaettera.

I. K. P. pertraktuje z Pollzel Sp. V. 
Stuttgart w sprawie przyjazdu świet
nego zawodnika wagi średmej Bern- 
lóhra do Łodzi. Ma to być rewanż za 
porażkę Chmielewskiego w Dortmuo- 
dzie. Łodzianie proponują 12 kwietnia.; 
natomiast Bemlóhr pragnie walczyć 
wcześniej.

Hasmonea lwowska rozegrała w Ło
dzi 5 spotkań pingpongowych ulegając 
tylko Hakoahowi 4:6 wygrywając na
tomiast ze Szternem 4:1. Y. M. C. A. 
5:0 Makkabi 6:4 f Orlęciem 8:2.

a»

A. REKSZA

Nowi ludzie ”
Nowela pięściarska

Woodruffe, z wypiekami na twa
rzy, przebiegł gabinet, zatrzymu
jąc sie co chwila przed swoim Rto- 
ścem który, wyptawdęły wy®o- 
clnte w fotelu, palił powoli papiero 
sa.

— Mr. Mc. Kee, proszę brać po
ważnie moją propozycję. Nie uwa
ża mnie pan chyba z,a półgłówka,..

— Ależ, doktorze! Zbyt wiele 
słyszałem o panu, zbyt szanuję pań 
s-kie nazwisko, abym mó"* sądzić 
choć przez moment, że nie mówi 
pan serio. Zastanawiam sie tylko, 
czy posiadam w istocie tak wielkie 
szanse Jak oan przypuszcza...

Woodruffe wsiadł naprzeciw nie 
go: — Kocihany chłopcze! Powta
rzam painu.raz jeszcze, ze facet, któ 
rego rozłożył pan jednem uderze- 

iniem dziś w nocy, jest najlepszym 
MMirTingpartnerem samego nn- 
strza, Howarda, J nne przewraca 
-sie za lada dotknięciem.

Mc. Kee uśmiechnął sce. ale. ^o- 
hował jeszcze onnnowac: Do
ktorze. proszę zw«żvć, ze to mog 
być tylko przypadek... .

— Przypadek? Powiedz pao tak 
szczerze Mc. Kee, czy n'gdv Przeo 
tem nie zdarzyło sie panu zwal c 
z nóg cztowtoka?

— Hm. Rzeczywiście... Kulka ra
zy...

m o cl e 1 e 19 3 3 
„MOTOR T^DlNGM 

WARSZAWA
KREDYTOWA 2-4. TeL 238-08 
ŻĄDLICIE PROSPEKTOWI

imeryce! Vic watozv z obydwu po- 
I zycyj jednakowo swobodnie i sku
tecznie!

Woodruffe polkieipał go rozpro- 
miatFony po ramieniu: — To wy
starczy. mój chłopcze! Zresztą co 
byś pan nie mówił, ia znam się na 
tych rzeczach. I znam sie na lu
dziach ! Pan ma instynkt walki. To 
paitrzv z oczu.

_Dlaczego nie miałby pan tego 
wykorzystać? Co pan ryzykuje? 
Trzy miesiące włóczy się pan po 
New Yorku bez pracy. Nosił pan 
węgiel w Brooklynie, zamiatał pan 
aleje w Bartery, teiraiz nie ma pani 
i tel roboty. Spaceruje nan z dy- 
ntomem w kieszeni i z próżnia w 
żoładlku. Tysiąc, czy dwa tysiące 
tanych młodych, bezrobotnych in- 
żynierów robi to samo.

— I pan sie jeszcze ociąga, pan 
sie Jesocize namyśla? Kochany 
chłopcze, pan pozna sport, wielki 
sport, cc pociagnnę pana tak nerko 
tyk. I razem ookazemv całym Sta
nom,. że ten sport Jest czysty, że 
będziemy szli prosto do celto, bez 
oszwstw i podlrtenów!... Więc?...

Victor Mc. Kee wyciągnął opalo 
na. muskularna dtoń.

— .Hallo Biłly!
Knox chwycił go za rękaw i po

ciągnął do auta.
— Spieszę sie. Dick!
— Surę! Jade w twoja stronę. 

Co sie woigóle z tobą dzieje? Nie 
mogę cię złapać ani w domu, ani 
w szpitalu, ani u Childa! Co ’o 
djalbła. stary chłopie zakochałeś
sie może, he? 
obem Knox.

wsknął śmie-

Woodruffe promieniał.
Vic z miejsca zaraucił papiero

sy! Vic wsiadia muiskulatuirę, jaką 
od czasów Joe Jeanetteia me mógł 
sic pochwalić żad.in ohłcwlk w A-

— Za dwa tvgodinie będizlecie 
wiedzieli! wszystko».

— Zatem tajemnica?
— Mniejwieceii...
— Jesteś taki sam od dwudzie

stu lat Bllly. Poważny chirurg i 
diziecilinny fa-ntasta w iedmei osobto. 
Kiedy spoważniejesz, do ptoruma?

Mimęilii dworzec Centralny i 3 A- 
venue. ■pędzili do Brodway‘u.

Woodruffe udał, że nie słyszy 
ostatniego zdania^

~ Vic, odkryję ci sekret prawdzi
wego boksu! Pamiętaj, że twoje 
serce, mięśnie i ścięgna pracować 
będą należyce tylko wtedy, ktody 
dizlałać będą równocześnie z móz
giem. Masz niebywała intuicję, ale 
staraj się wszystkie swoie ruchy 
trzymać w garści rozsądku. To 
wszystko zrobi trening, jaki prowa 
dizimy.

Doktór w kamizelce z zakasane
mu rękawami koszuli stanął naprze 
cliw swego ucznia, który go przera 
stał o diwiie głowy.

— Uważaj Vic. Uderzaj teraz tak 
lekko, iak tylko umiesz. Nie mo
żesz mnie zbijać z nóg. jeśli chcesz 
zapoznać s’e z tajemnica najwięk
szych pięściarzy. Uderzaj łekko, 
ale poza tern walcz normalnie, na 
leżycie szybko, rozimarólą wszech
stronnie. Zobaczymy iak to będzie 
wyglądać. Comime on!

Mc. Kee zastosował sie do żąda
nia. Trzjrmając na uwięzi swą siłę, 
błysikawtoznemi rzutami zaatako
wał niekryjącego się bynajmniej do 
która. Tamten skontrował momen
talnie i natarł cała seria zręcznych 
ciosów, z których Vic uniknął za
ledwie połowy. WMizac zbvt wyso 
ka gardę Woodruffea. strzelił lewy, 
w wątroby. lecz pieść Jego zatrzy- j 
mała się na łokciu partnera.

Sl^l Ufy® 0 RSfpato&ć.1

Do nabycia 
we wezystklch apte-

» /I 1 1 i Joat najpewniejszym, po- 
V EL I wszechnym Środkiem

•twem.t
t /r“*T/*\ |a»t dowodom rozwoju 
V EL I władzy, oznaką wielkiego 
postąpu pracy uczo
nych nad ochroną 
ludzkości przed groź
ne m nlebezpleczeń- />

Turniej bokserów śląskich
Rozpoczęty w ubiegłym roku czwór-1 towarzyskiej wygrał Piucik zdecydo» 

mecz bokserski, organizowany przez ( wanie na punkty. _
Okręgowy Zw., znalazł wreszcie swój
koniec w walkach finałowych. i

Wagą papierowa: Mrozek (f-szy K. 
B, Świętochłowice) — Żelazny (B, K. 
S. .,29“ Bogucice). Mrozek zwycięża 
w. o. z powodu nadwagi przeciwnika, 
w walce towarzyskiej musi jednako
woż uznać Jego wyższość.

W. I: Jarząbek (I. K. B.) — Pawlica 
(„29“). Dopiero trzecia runda przynosi 
lekka przewagę Pawlicy.

W. II: Michalski (Pol. K. S.) . — 
Krawczyk (1. K. B.). Bardzo dobrze 
zapowiadający się Krawczyk miał 
ciężką przeprawę i rutynowanym 
przeciwnikiem.. Ostatnia faza walki dh- 
je mu wreszcie nieznaczne zwycię
stwo na punkty.

W. III: Matuszczyk (Pol. K. S.) — 
Milic („29"). Twarda i zaciętą walka, 
dwóch dobrych techników! Matuszczyk 
walczy, z pewna rezerwą., oszczędza
jąc swe siły.na finał zWartą. Wido
cznie ta okoliczność zadecydowała u 
sędziów, gdyż jemu przyznano zwy
cięstwo.

W. IV: Otto (Stadion) — Plucik (I, 
K. B.). Właściwy przeciwnik Ottona, 
do wałki sie nie stawił, tak, iż został 
on zwycięzca prźez w. o. W walce

W. V: Piecha (I. K. B.) — Milic II 
(„29“). Nadwaga Piechy zadecydowa
ła o zwycięstwie, a w spotkaniu 
towa rżyskiem przyniosło już pierwsze 
starcie poddanie się Milića. .

W. VI: Tecner („29“) — Rzezifc (Stal 
djon). Walka na niskim poziomie. Zwy
cięża Tecner. •

W. VII: Galino (06 Mysłowice) — 
Pełka (L K. B.). Walka wykazuje, te
chniczną przewagę Pełki. Z powodu 
silnego krwawienia oka Galnsa prze
rywa sędzia walkę w 2-ej rundzie i 
uznaje Petke zwycięzcą przez techn. 
k, o. , -

Organizacją nie stała na wysokości 
zadania. Publiczności bardzo dużo. Sę- . 
dzia ringowy, p. Kocur, dobry.

Naprzód Liplny — A. K. B. Siemia
nowice 7:9. Wynik cyfrowy nowinlen 
właściwie być leszcze korzystniejszy 
dla siemianowrczan, jednakowoż dwie 
niesłuszne decyzję sędziego rinrowe^ty 
pozbawiły Ich większego sukcesu. 
Bardzo licznie zebrana publiczność zo
stała pozbawiona widoku najciekaw
szej walki: Rudzki — Bton^k. gd—ż tear 
ostatni nie mógł z powodu choroby 
stawić się w ringu.

Oitoiwied^ect 
amantem

[Pamlamny g w PASTYLKACH.

betem gardła

Nigdy. Ot, tak, prywatnie ćwi 
czyłem kiedyś z motoi pr^iacie- 
lem, który był wieBktoi bokserem, 
Vic musisz wiedzieć, że utyłem do
piero przekroczywszy 40-ty rok 
życia. Przedtem me ważyłem ni
gdy ponad 106 funtów!

Mc. Kee śmiał sie ubawiony i 
niezmiernie zainteresowany: — 
Wiec, doktorze, obiecał pan zdra
dzić tajemnice.
— Już to czynię! Uważaj. Staję 

tak. Gdzie-mnie uderzysz?
— Prawa w szczękę. ’
— Dlaczego?
— Odsłonił się pan z tej strony. 

Lewą rękę trzyma pan zupełnie ni
sko. •

I — Właśnie. Trzymam ia na- 
— . .... -------  _---------- umyślnie w ten sposób i wiem, że

W tej samej chwili lewa ręka do | uderzysz prawa! Czy trudno ml be 
ktora zahaczyła o jego podbródek, * ■ -
a gdy zadawał już etos z prawej, 
ta sama ręka zatrzymała przez 
mgnienie oka jego pięść, a praWa 
wyładowała mu pod sercem.

Mc. Kee stanął zdumiony: ~ 
Skąd pan wie. u dliabła. gdzie za
mierzam uderzyć?

— To bairdizo proste, Vic. To jest 
właśnie ten sekret!'
„— Ale kiedy, doktorze, nauczył 

sie pan tych rzeczy?
— Dawno, mói chłopcze. Wtedy, 

kiedy nauczyłem się wogóle Uczyć' 
i myśleć logicznie. To jest oblróze- 
nie. matematyka. A ja od urodze-

d®ie odpatrować twói etos i mieć 
przygotowana zgóry odpowiedź?

Vic zagryzł dolina wargę j zmru
żył oczy: — Pan myśli za przeciw 
mika, doktorze — powiedział wol
no, ze zrozumieniem. >

— Tak. Nauczysz sie tego. Iwie 
łu innych rzeczy. Wszystkiego, co 
ja wiem. Twoie pieści zrobią to, 
czego nie mogły mota. PdhW^z na 
głowę tych wszystkich osiłków o 
ptasich mózgach, którzy wynoszą 
grube’ pieniądze z Gardeł)! Potem 
będziesz spokojnie budował swoje 
napowietrzne koleje i tońcie pod

i ła zupełnie biała, bladością iitdizL 
• którzy kładą się o świcie, a wsta- 
। Ja późno popołudniu. Thielmeyer 
■ nie miał zwyczaju wychodzić na 
: miasto przed godzina 18-ta.

Otoczony pasmami dyniu. roz- 
parł sie na tapczanie i znudizoiiy 
przerzucał poranne dzienniki, stóid- 
jiijąc Jedynie uważniej kolumny 
sportowe.

„Jackie Fields znokautował Bu- 
cky Lawless‘a w 5-ei rundzie. 
Champion obchodził właśnie wczó 
raj swoie uirodżiny...‘\

..Pani Rocci wybita rękę przy tre 
ningu...“.

Co? „Mr. WfHaaim Woodruffo, 
znakomity nasz lekarz, wystani nie 
zadługo w nowej roli trenera i me
nager^ bokserskiego. Jego uczeń 
nazywa s:e Vic Mc. Kee, ma lat 22, 
waży 175 funtów przy wzroście 
6 stóp. Pierwsza walike stoczy już 
w nasteonym tygodniu w Brookly
nie z Pete Matonevem. Mr. Woo- 
druffe jest, przekonany, że jego1 
chłopiec zrobi wielką karjerę,..".

Thielmeyer kręcił niecierołwie 
tarczą a-titomatu ■■ telefonicznego. 
Z tamtej strony nikt nie odpowia
dał.

Hudsonem!
*nia miałem zdolności do matema-

H^ki. . . • Harry Thielmeyer wotoo ł z t«a-
— Ozy nam wałczyli kSedy w Ja- ma wczen5 em odcinał koni uszek r"r 

kim klubie?, • -1gara. Jego wielka, otyła twarz by.
mawczetfem odcńnał koni uszek

—- Do diabła i Nałożył marynar
kę i wcisnął na oczy kapelusz: —- 
Zobaczymy! — powiedział głośno, 
poprawiając krawat już w windzie. 

Boy hotetowv spojrzał na niego, 
nie rozumiejąc o co chodzi,
. — Zobaczymy.— mruknął z pa- 

siią, .pray^ołiita- ' -ksówkę. •

D. c. u.
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Rehabilitacja biegaczy polskich
Br. Czech zwycięża Bartona w 18-ce. Doskonała pozycja Łuszczka

ZAKOPANE, 18.2. —Wieczorem 
w. piątek odbyta się w starym So
kole odprawa zawodników, oraz lo- 
«owainóe. Dziwnym,, a zarazem-we
sołym zbiegiem okoliczności numer 
1-szy wylosował znany oldrbby Be
dnarski.. a drugi — inź. Schiele. Po- 
zatem Barton dostał dobry numer, 
41, Czech niezły — 76, gros zawod
ników naszych wylosowało nume
ry oowyżej 50, Marusarz Stanisław 
123.
. Udział zgłosiły kluby z całej Pol 
ski, a z gości zagranicznych Czecho 
Słowacy-z Bartonem i Mussiłem na 
czele, ppzałem zawodnicy HDW. 
Jugosłowianie byli zgłoszeni, lecz 
■nie- przybyli.

Zawodnicy polscy oczekiwali z 
ttiiecięnplawością biegu, w którym 
imieli się zmierzyć z Czechami, zwła 
szcza,’ że Wszyscy, którzy powró
cili z •Innsbrucku, przyznawali, że 
Czesi są w biegu znakomici. .

Pogoda i warunki-dopisały w zu
pełności.

Trasa prowadziła z Lipek pod
biegiem wprost ze startu na Ubocz 
(największy podbieg całej trasy), 
prez Blachówkę ponad Sanatorium 
Wojskowe do kościółka, ztamtąd 
zjazd na Kiry, z Kir do ujścia doli- 

J ny Kościeliskiej pod Regle na Gro- 
iiniik, kwMałej Łące, przez drogę do 
Sanatorium do Lorenza i przez 
Księży Las z powrotem na Lipki. 
Trzy czwarte trasy prowadziło 
iprzez lasy; po drodze mnóstwo po- 

, toków i parowów.
.Na starcie 18-fci stawiło się koło 

. 150 zawodników, start odbywał się 
co pół minuty. Publiczności z 'po
czątku mało, lecz zato sami zinaw- ■ 
cy i byli narciarze, pod koniec — • 
sporo.

- Jeszcze przed biegiem rozmawia i 
łem z zawodnikami czeskimi, któ-

rzy żałowali, że niema wśród nich 
kontuzjowanego w Innsbrucku Si- 
muinka, który właśnie jest specjali
stą od tego rodzaju warunków, 
gdyż Bartonowi odpowiadają naj- 
bardzied ciężkie warunki, śnieg zły, 
tępy, gdzie potrzeba wielkiej siły 
fizycznej. Barton udowodnił to z-re 
satą podczas wielu biegów, a głów
nie na mistrzostwach Polski w Wi
śle przed trzema laty, oraz obecnie 
w Innsbrucku.

Jako jeden z pierwszych wśród 
ekstraklasy startuje właśnie Bar
ton (nr. 41), jako wogółe pierwsi 
startują nasi niespożyci old-boye 
Bednarski i Schiele, żegnani okla
skami

Równocześnie z drugiego startu 
wyruszają panie; brakuje wśród 
nich Polankówny . która wyjechała 
jako sokolica do Jugosławii. Trasa 
pań prowadziła podobnie, jak piąt
kowa trasa juniorów. Meta zarów
no dla -panów, jalk .też i .pań była 
wspólna: "ostrym zjazdem z Lipek 
wpadało się do mety.

Minęła godzina i jakieś piętna
ście minut, gdy z punktu kontrol
nego na Kirach poczęto telefonicz
nie podawać numery przechodzą
cych .tam zawodników: Nr. 17, 14,

Wtem z góry.słychać okrzyki: ti- 
waiga, zawodnik idzie. Nikt nie spo
dziewał sie jeszcze nadejścia za
wodników i zaraz wydawało się 
trochę dziwne, że już przybywają. 
Na' mete wpada nr. 10, Kysiak ze 
Strzelca,’, a Wkrótce potem tuż za 
sobą Bednarski i Schiele. Dwaj sta 
rzy rywale jeszcze na ostatnich 
metrach walczą i w rezultacie o 
pół narty przed Schieiem przecho
dzi metę Bednarski. Potem przy
bywa jeszcze kilku i robi się prze
rwa, która zdaje się dłużyć w nie
skończoność. Czuć w powietrzu, że 
to coś nie w porządku.

Okazuje się, że cała ta zwarta 
grupka, zmyliła trasę jeszcze przed 
Kirami i ztąd ten znakomity stosom 
kowo czas, który na tej trasie zre
sztą odraizu wydawał się niepraw
dopodobnym.

Dopiero po jakich 15 minutach a-

’ '4

PIĄTKA SŁYNNYCH SKOCZKÓW NORWESKICH W INNSBRUCKU.
Od lewej: B. Rund, Kjeeland, Uleli erg, Sórensen, S. Ruud. Obok najlepszy z Austriaków — Gumpold 

na skoczni Berg Isel.

wizują zawodnika, przychodzi nr. 
17, Grajcar, który przeszedł punkt 
kontrolny w porządku. Mała chwil
ka, a wśród ogólnego poruszenia 
wpada do mety Barton z numerem 
41. Obliczają na kolanie czas — 
1:25:34. Pytam się Bartona o trasę, 
lecz niebardzo z niej zadowolony: 
dużo płotów i przeszkód po drodze 
— to nie dla niego.

Tymczasem punkt kontrolny na 
Kirach podaje nadal przez telefon 
przechodzących zawodników. Wi
dać, że dobrze idzie Słowiński, Mi-

W biegu na 18 Mm pierwsze miejsce 
zajął Musi1! Cyryl (Czechosłowacja) w 
czasie 1:23,38 godz. Za nim o jedną mi 
nutę 2) Czech Bronisław (Polska) — 
1:24.45, 3) Barton (Czechosl.) 1:35.34, 
4) Słowiński (Strzelec Zakop.) 1:26.49. 
5) Feistauer (Czechosl.) 1:27.58, 6) Łu 
szczek Izydor (Wisła) 1:38.02, 7) Da- 
widek Jan (TT) 1:38:22, 8) Marusarz 
St. (Polska) zeszłoroczny mistrz Pol
ski 1:28.39, 9) Berych Wł. (TT) 1:28.40 
10) Marusarz Jan (Polska) 1:28,23. 11)

Zamiast nokautu
Na podstawie listu Edwarda Rą-. 

na. oraz wycinków z prasy amery 
kańskiej, które nam przestał, mo
żemy dżić podać garść szczegółów 
o jego ostatniej walce z Wesley 
Ramey‘em w Detroit din. 24 stycz
nia.

Jak już pisaliśmy Ramey, znajd u 
jący się w pierwszej dziesiątce a- 
merykańskich bokserów z klasy 
juniorów kateg. półśredniej. jest ty 
powym ..punkciarzem". Jego pra
ca polega na błyskawicznej wymiia 
nie ciosów i świetnej grze nóg. Bi- 
le on lekko, lecz nadzwyczaj cel
nie. W ostatnim roku, jiak dowia
dujemy się dopiero teraz, pokonał 
on Benny Bassa. ex-mstnza świa
ta juniorów kategorii lekkiej., Ray 
Mililer‘a i świetnego Meksykanina 
Tony Merrere.

i Scotty Monte ith. promotor me-
LEGIERSKI I BR. CZECH leżu Ran — Ramey przewidywał,

chaliik, a wkrótce za nimi zjawia ] prawdopodobnie lepszy od - Barto
sie i nr. 76 — Czech. I na.

Niezadługo wpada też na metę | Okrzyki i oklaski witają-Czecha 
Słowiński, potem Stehlilk z Czecho- i przy mecie, widać, jak wielką sym- 
słowacji za nim Michalski. Przyby patją cieszy się ten zawodnik."Wszy 
wa Choitarska, która jako pierwsza scy cieszą się, że niepokonany-Bar-
z pań przychodzi do mety. Oblicza- ton tym razem musiał dać za -wy- 
my, że już byłby czas, by Czech graną. Widzimy też, że-Czesi'do- 
zjawił się u mety. Tymczasem wpa ; brze wiedzieli, dlaczego żałują; że 
da Skupień, przed nim Nowacki i | niema Simunka. W dobrej formie
wreszcie słychać okrzyk: numer 
76-ty. Leci Czech w dobrej for
mie. Obliczamy na boku jego czas 
1 dochodzimy do wniosku, że jest

przychodzi nr. 100,-Czech Feisteur, 
w znakomitej formie Nr. 114,. Mus-

Stehilik (Cz.) 1:30. 12) Marusarz An- 
drźeij 1:30.14, 13) Roland (Cz.) 1:30.41, 
14) Stopka Michał (Sokół Żak.) 1:30.48.

Wvn’ki do biegu złożonego sa na- 
steptiiiace: na pierwszem mieiseu 
Czech Bronsław z nota 240. 2) Bar
ton (Czechosł.) 235,5. 3) Festauer 
(Czech.) 223.50. 4) Łuszczek 223.5. 5) 
Dawidek (Straetec) 320.5. 6) Marusarz 
St. 217.5, 7) Marusarz Jan 217,5 8) 
Marusarz Andrzej 211.5. 9) Legterski 
205.5.

sii, również świetny biegacz.- Do
brze przychodzi Łuszczek.

Oczekujemy teraz zeszłoroczne
go mistrza, Marusarza Stanisława. 
Przychodzi; lecz widać, że coś z 
nim nie w porządku. Okazuje się, 
że dostał podczas biegu; kurczów 
żołądka i dwa razy prawie że usta
wał. tak, że nawet-słabi'.zawodnicy 
mijali go. Przemógł sńę- jednak i 
przyszedł, choć w;czasie nieszcze
gólnym.

Rozmawiam, jeszcze z ■ Czechami, 
I widać, że niebąrdzo-są-zibięgu za-

przegrana na punkty
Przykre niepowodzenie Rana w meczu z Rameyem

w wypadku zwycięstwa naszego iga go po całym ringu, ale-przeciw- 
pięściarza, zorganizowanie walki nlk unika starannie bliższego-kon- 
Ran — King Tut, który pokonał taktu.
miedizy innymi słynnego Billy Pe- 
tnolle przez k. o. w pierwszej run
dzie. Teraz, wobec wygranej Ra- 
meya, spotkanie Ran — Tut będzie 
prawdopodobnie odłożone.

Mecz Ran — Ramey prowadzo
ny był przez jednego sędziego 
(„the wiinner is this“). bez sędziów 
punktowych. Jak sie okazuje, kie
rownik walki Elimer Mc. Cieli and 
jest dobrym kolega Rameya, co 
przypuszczalnie zaważyło na ostat 
tecznej decyzji.

Od pierwszej rundy Ran rozpo
czyna ofenzywę. jednak Ramey
doskonale czuje dystans i odskaku-

taktu.
Wreszcie w szóstem starciu Ran 

trafia prawa w podbródek.
— Byłem pewny, że to już ko

niec — pisze w swoim liście :— i 
odszedłem spokojnie do rogu. Na 
„9“ Ramey podnosi się z desek i 
chwyta mnie w cliinch zanim zdą
żyłem uderzyć. Jeszcze dwa razy 
posyłam go na deski, ale oba ciosy 
nie sa abosłutnie celne.

— Rozbijam mu tylko twarz 1 od 
siódmego starcia do końca meczu 
przeciwnik mój punktuje mnie zda- 
leika, walcząc bohatersko i zacie
kle. Ostre tempo, które sam narzu-

je nieomylnie wtył. Prosterni z obu ciłem. mści' się teraz fatalnie. Zmę- 
rąlk zbiera punkty, co, przy duże1] czyta mnie przedewszystkiem S-tarąlk zbiera punkty, co, przy dużej
rozpiętości ramion, łatwo mu przy
chodzi. Ran, zupełnie odkryty, ści-

nosem i wybitą. nieszczęśliwie-rę-’
ką

dowoleni, choć muszą przyznać, że 
trasa była piękna. Pogoda zwolna 
zaczyna się psuć, a w godzinę po ■ 
ukończeniu biegu zaczyna padać 
śnieg. Mimo to w obozie polskim 
radość szalona: Czech zwyciężył 
Bartona, swego odwiecznego rywa
la. Okazuje się, że nie jest'tak groź 
nie1 z przewagą Czechów nad nar 
szymi, tylko, że nasi potrzebują 
śniegu i dobrych warunków, bo gdy 
są zmuszeni biegać po zi-emŁ, wów
czas ulegają nawet słabym ■ biega
czom, jak-to miało miejsce dwa lą- 
ta temu na mistrzostwach w Wiśle, 
a ostatnio w Innsbrucku. Tak więc 
po tytuł mistrza Polski w kombinat 
cji sięgać będą Czech, Barton, Łu
szczak i Marusarz Stanisław. Ten 
ostatni stracił, niestety, sporo- przez 
swą niedyspozycję.
,• .Zawodami-kierował .pułk. -Wag
ner.A. Rekśza.

runda, kiedy byłem już pewny no
kautu i nie oszczędzałem się zupeł
nie.

— Próbuję jeszcze w 8-em star
ciu złapać Ramey‘a na-prawą rękę, 
ale jest on znacznie szybszy ode 

I mnie i nie mogę go dosięgnąć.
Gdy Mc. CleiMand ogłosił zwycię

stwo gwiazdy z Grand Rapidis, n:kt 
z pośród kilku -tysięcy widzów, bę
dących w „Olimpii11 nie zazdrościł 
Wesley Rameyowi wygranej. Chło 
paik zeszedł z ringu ze złamanym

TRZY. PIERWSZE W BIEGU PAN
o Mistrzostwo • Polski.; Na -prawo - S topikówna. < z lewej Chotarska, ■ w 

' środku Czechowa.

U

BARTON - CZECHOSŁOWACJA 
Wicemistrz Europy w kombinacji 
nairciarskiej, na Mistrzostwach Pol
ski zdołał zająć zaledwie piąte 

miejsce.

MUSIL — CZECHOSŁOWACJA 
zdobyDpierwsze miejsce w biegu 
18 kim. podczas Międzynarodo
wych Mistrzostw Polski w nar- 

ciarśtwie.

PRZED WYJAZD EM DO PRAGI NA .MISTRZOS l WA ŚWIATA
fol sika drużyna hokejowa na dworcu w Warszawie. Od-lewej stoją: Sznajder, -Kowalski, Adamivws&i, 

Materski, kierownik drużyny mec. GordziałkowsH Szenajch, delegat Zw Czechosłowackiego Froefoh,
1 Sachs, Sokołowski, Stogowski, W.ołkowski i -Piechota

Adamowssi,
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